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JList z SSierlin a .

Bezprzykładna klęska socjalizmu
raiemieclffiecio.

.,Towarzysza" bezsilnie pochylili karki pod Pulem Hitlera.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego")*
Motto: ,,Wiek męski — wiek klęski"

Adam Mickiewicz,

Berlin, 12marca.
— ,,Cuda przeżywaliśmy w tych ty

godniach. Przychodzi pewien wybitny
socjal-demokrata — człowiek, przed
którym niemieckie mieszczaństwo głę
boko pochyliło się w przekonaniu, że
ma do czynienia z czemś niezwykłem
pod względem wielkości i siły. Przy
chodzi ten człowiek do naszego m ini
stra Gormga,. który m u oświadcza:

,,'Nie możemy z panem pracować. Pan

należy do innego świata. Sarn pan zro
zumie, że musi pan odejść".

Człowiek ten odpowiada: ,,Ałe przy
najmniej do października moglibyście
mnie zostawić, gdyż w październiku
osiągam prawo do emerytury".

Ponieważ nie chcemy być mściwi,
po krótkim namyśle odpowiada nasz

m inister: ,,Pozostać pan nie może.
ale aby pan mógł uzyskać emeryturę,
będziemy pana do października urlo
powali".

Ów człowiek odchodzi, lecz po chwili
wraca i mówi: ,,Mam jeszcze jedną
prośbę".

Nasz minister go zapytuje i otrzymu
je taką odpowiedź:

,,Ozy nie mógłbym również otrzymać
zwrotu kosztów przeprowadzki?".

I to był- dąb — dąb między terni so
cjaldemokratycznemu roślinami" — te
mi słowy Hitler zakończył swą opo
wieść, wygłoszoną dnia 2 marca br. na

zebraniu swej partji w berlińskim

Sportpalaście.
I to nie było oszczerstwo. Pokornym,

zgiętym w kabłąk petentem okazał się
p. Noske, socjaldemokrata i nadprezy-
dent na wyproszonej u Goringa eme
ryturze!

Ludzie pamiętają inne'czasy. ,,To
warzysze" m ieli wówczas rozczochrane

czupryny, pod któremi się kłębiły je
szcze bardziej rozczochrane myśli. Cho
dzili w długich pelerynach, trzymając
w prawicach browningi. Mówili tylko
o rewolucji. Śpiewali ,,Czerwony sztan
dar". Obiecywali, że będą ,,sądzić" i
mieszczaństwo całej Europy gięło przed
nimi karki, jakby czując na nich szor
stkie dotknięcie powroza, który ich wy
winduje na latarnie.

Mocarni byli ci przedwojenni sto
warzyszę", mimo, że głód i chłód za
glądał im w oczy. Posłuchajmy tylko,
co mówił o nich w czasach swej świet
nościWilhelm Drugi i —kto wie - czy
. ,N ieostatni":

,,Ja te o p o z y cję (socjaldemokrację)
rozstrzaskam".

,,D la mnie socjalista jest równoznacz

ny z wrogiem państwa i ojczyzny".
,,Zostawcie mnie socjalistów, już ja

sam się z niemi załatwię".
,,Socjaliści są zarazą, która musi być

Wytępiona doszczętnie".

Cesarskie pogróżki pozostały tylko
pogróżkami. ,,Towarzysze" okazali się
silniejsi od wilhelmowskiego maje
statu. Porastali nawet w pióra na tych
wyklinaniach. Organizowali niemiec
ką klasę robotniczą. Wywalczali dla

niej nowe prawa i przywi'eje. Objęli
bezkonkurencyjnie dyktat w socjaliz
mie międzynarodowym. 'Uczynili z

Berlina jakby Mekkę dla wyznaw-,

ców nowoczesnego Mahometa-Karola

Marsa.

Gdy H itle r sięgał po władzę prze
ciwnicy jego zapewniali:

— Niemiecka socjaldemokracja nie

pozwoli na dyktaturę faszystowską.
Siedem i półmlljona jej członków to

p o tę g a ! Socjalistyczna prasa, socjali
styczne związki, socjalistyczna inte li
gencja, posiwiała w bojach z Wilhel
mem - to sąskaty, po których spłynie
bezsilnie ciepłe piwko małomieszczań-

skiej ruchawki!

Cala Europa słuchała i kiwała z.

uznaniem głową. Burżuj w roli rewo
lucjonisty? — To niesłychane! Niema

wątpliwości, że robotnicy ogłoszą strajk
generalny i Hitler po 48 godzinach bę
dzie ,,wykończony", tak jak się ,,wy
kończono" przed 13 laty Kappa.

Zapomniano o jednej drobnostce, że

socjaliści przez 14 lat byli u żłobu. Nie

mają rozczochranych czupryn, ani..;
czupryn. Na tern miejscu lśnią do
stojne łysiny. Nie chodzą w pelery
nach tylko w futrach z fokowemi koł
nierzami. Przytyli. Mięśnie ich zwiot
czały. Ani im marzec o rewolucji, czy
o wyciąganiu ciężkich ciał na latarnie,
Czego nie dokonał Bismarck, czego nie

mógł zrobić Wilhelm, wypełniły lata

rządów, la ta dosytu materialnego i

pustki duchowej zadowolonych ze sie
bie ,,zwycięzców".

(Ciąg dalszy na str. 2.)

dla mgila.
Wobec napreionei sytuacji międzynarodowej

Prezydent Rzplitej ma otrzymać prawo zawierania umów międzynarodowych bez aprobaty Sejmu!
(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 14.3.DoSejmu wpłynął
następujący projekt ustawy o pełnomoc
nictwach dla rządu:

,,U poważnia się Prezydenta Rzpiitej
do wydawania rozporządzeń z mocą

ustawy do dnia, na który zostanie

zwołanySejm na najbliższą sesjęzwy
czajną, w zakresie ustawodawstwa

państwowego z ograniczeniami, za-

wartemi w artykule 44punkt6Kon
stytucji".

Ustawa niniejsza wchodzi w życie z

dniem ogłoszenia".,
W uzasadnieniu rządowem tego pro

jektu czytamy: Ogólna sytuacja ekono
miczna na terenie światowym, jak rów
nież szereg ostatnich wydarzeń w in

nych dziedzinach życia publicznego

stwarzają dla Polski takie warunki, w

których może się ujawnić konieczność

jak najszybszego wydania aktów o cha
rakterze ustaw. Aby zapewnićmożność
wydawania tych aktów w okresie mię
dzy sesjami zwyczajnemi ciał ustawo
dawczych, rząd wnosi projekt ustawy o

upoważnieniu Prezydenta Rzeczypospo
litej do wydawania rozporządzeń z mo
cą ustaw".

Ustęp szósty artykułu 44 konstytucji
brzmi,jak następuje: ustawa może upo
ważnić Prezydenta Rzeczypospolitej do

wydawania rozporządzeń z mocą usta

wy w czasie i zakresie przez ustawę

wskazanych, jednakże z wyjątkiem
zmian konstytucji".

Zauważyć należy, że żaden rząd do
tychczas nie występowałz żądaniem tak2

szerokich pełnomocnictw dla siebie.

Przeważnie domagano się dotąd pełno
mocnictw szczegółowych i ściśle okre
ślonych na okres między sesjami, w yj
mując z nich po za zmianą Konstytucji
takie sprawy, jak podatki, samorząd,
zmiana ordynacji wyborczej, prawo
małżeńskie itd.

Przedłożony obecnie projekt pełno
mocnictw upoważnia Prezydenta Rze
czypospolitej do wydawania dekretów z

mocą ustawy w wszystkich dziedzinach

życia publicznego. Itak mógłbynp.Pan
Prezydent na podstawie tak szerokich

pełnomocnictw bez uprzedniej zgody
Sejmuustalić nowe podatki, zmienić u-

stawodawstwo społeczne, zawrzeć trak

taty międzynarodowe a nawet wypowie
dzieć komuś wojnę. (Nie sądz-imy,by
taka konieczność zaszła. — Red. ,,Dz.

Bydg") Nietykalna pozostaje dla Prezy
denta Rzeczypospolitej wyłącznie Kon

stytu cja i to dlatego, że sama ustawą
konstytucyjna nie uprawnia Sejmu do
nadania Prezydentowi prawa do zmia
ny Konstytucji.

W kołach politycznych powyższe wy
stąpienie rządu jest szeroko komento
wane. Naogoł uznaje się, że dyktatura
Hitlera w Niemczech usprawiedliwia
rozszerzenie uprawnień rządu Rzeczy
pospolitej tak, aby Polska w każdej
chwili na wszystko mogła być przygo
towana.

Wniosek rządu jest jednak pożalcm
zapowiedzią rychłego zaniknięcia tego
rocznej sesji budżetowej naszego par
la m e n tu . Końca sesji spodziewać się na
leży między 20 a 25 bieżącego miesiąca.

odbiły się głośnem echem w Genewie.
(h) Sprawozdanie specjalnego wy

słannika redakcji ,,Dziennika Bydgo
skiego" z Gdańska o prowokacyjnych
przygotowaniach Gdańska do awantur

w o je n n y ch cytują najpływowsze pisma
zagraniczne m', in.: ,,Berliner Tage-
blatt" i ,,Journal de Geneve".

Senat gdański, zaniepokojony wzro-

stem niezaufania w świecie do Gdań
ska, rozpowszechnia przez swój. urząd
prasowy wiadomość, że rewelacje
,,Dziennika Bydgoskiego" są pozbawio
ne podstaw i że zarząd wolnego miasta

przejmuje pełną odpowiedzialność za

bezpieczeństwo publiczne w Gdańsku

i że bezpieczeństwo to było zapewnio
ne także przed wzmocnieniem załog'i
polskiej na Westerplatte...

Senat gdański może rozgłaszać tego
rodzaju ,,sprostowanie" naszych rewe-

lacyj. Ale my temu ,,sprostowaniu" nie

wierzymy. Przeczą mu zresztą fakty,
które zostały przez nas niejednokro
tnie stwierdzone.

Wysokie odznaczenie

dla ks. biskiepa Dominika.
T o ru ń . Wojewoda Kirtiklis wyjechał

do Pelplina celem wręczenia ks. bisku
powi Dominikowi krzyża komandor
skiego orderu Odrodzenia Polski.

Zamach na H itlera
Aresztowanie tir. Arco.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 14.3.Wczoraj w Monachjum
aresztowano hr. Arco pod zarzutem

przygotowywania zamachu na kancle
rza Hitlera.

Hrabia Arco w roku 1919 wykonał
zamach na bawarskiego prezesa m ini

strów Eisnera, który należał do nieza

leżnych socjalistów/W roku 1920 Arco

został skazany na śmierć, wyrok ten za
mieniono mu później na dożywotne
więzienie, które opuściłpo amnestjiz o-

kazjl80-tych urodzin Hindenburga.
St. Ro.
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Bezprzykładna klęska
socjalizmu niemieckiego.

(Dokończenie).
Od 30 stycznia rządzi Hitler. G azety

Socjalistyczne nie wychodzą. Na u licy
panują tylko bronzowe koszule. Jak

Niemcy długie i szerokie wszędzie się
kładzie posępny cień czarnej swastyki.
Nacjonalizm umacnia się w siodle z

każdym dniem. Mnożą się aresztowa
nia. A robotnicy socjalistyczni milczą.
Tylko p. Noske drżącym głosem p y ta

się:
,,Czy nie mógłbym również otrzymać

ewrotn kosztów przeprowadzki?...

Są jeszcze ludzie w Niemczech, któ
rz y się pocieszają., że walka nie jest
przecież skończona. Mają oni rację.
Gdy ci szczupli chłopcy, którzy mimo
chłodu biegają po Berlinie tylko w

hronzowych koszulach, przytyją u żło
bu, kto wie, może nadejdzie ,,krwawy
dzień zapłaty — sędziami wówczas bę-
dzim my!!", Może? Teraz jednak są
dzą hitlerowcy i nie chcą przyznawać...
j.kosztów przeprowadzki'*.

J socjaliści się sami wynoszą!
St. Równieki,

Kilka ważnych spraw

na porządku obrad Sejmu.
Warszawa, dnia 13.3.

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia
Sejmu marszałek zawiadomił, że koło

żydow'skie wycofało w'nioski w sprawie
nostryfikacji dyplomów akademickich,
uzyskanych na zagranicznych uniwer
sytetach.

Pos. Tomaszkiewicz (BB.) referow'ał

projektustawy o ratyfikacji traktatów

przyjaźni, handlowego i praw konsular

nych ze Stanami Zjednoczonymi.
Rokowania o te traktaty trwały 7 lat,

a w kwietniu uh. roku zostały ratyfiko
wane przez senat Stanów' Zjednoczo
nych. Traktat ten reguluje całokształt

stosunków prawnych i gospodarczych

pomiędzy obu państwami. Ma on rów'
nież wielkie znaczenie ze względu na

nasze 4-miljonowe wychodźtwo.
Naturalnym odbiorcę importu z Pol

ski będzie nasze wychodźtwo. Siły pol
skie w' Ameryce są stosunkow'o znacz-

ne, zarówno pod względem liczebności

naszego wychodźtwa, jak i jego mająt
ku. W 30bankach amerykańskich ulo"

kowanych było około 100milj. dolarów

polskich oszczędności, a nieruchomości

polskie w samym Chicago oceniane są

na około pól miljarda dolarów.

Traktat ten, zawarty na jeden rok,
dotyczy w'ięc uprawnień naszych oby
wateli, postanowień konsularnych i

handlowych.
Ustaw'ę przyjęto w obu czytaniach.

Polska spłaci dług amerykański
towarami.

Następnie pos. Szawdewski (BB.) re 
ferow'ał ustawę oŁ zw\ moratorjum
H oo ve ra . Niemcy potrafiły się uw'olnić
od swych zobowiązań, natomiast długi
w'obec Ameryki przytłaczają całym cię
żarem stosunki międzynarodowe. Co

się tyczy Polski, chodzi tu o niehono
rowanie przez Polskę grudniowej raty
z tytułu długów wojennych.

Referent wyraził nadzieję, iż ,,nowa

administracja demokratyczna w Ame
ryce w której tradycji leży przyjazne
ustosunkowanie się do Polski, odniesie

się w sposób bardziej życiow'y i gospo
darczy do sprawy naszych długów wo
jennych. Nie posiadamy kopalni złota,
więc możemy spłacać nasz dług tylko
tow aram i, albo pracą naszych emigran
tów".

Ustawę przyjęto w drugiem i trze
cicm czytaniu.

Żołnierz po odbyciu służby
wojskowej

będzie mógł wrócić do warsztatów

pracy.

Bez dyskusji załatwiono konwencje
o linjacłi ładunkowych i ustawę oWy
ekwipowaniu oficerów rezerwy, o te
stamentach osób wojskow'ych i nowelę
o obowiązku wojskowym. Nowela ta.

wprowadza jednorazowy spis poboro
wych, a najważniejszym jej przepisem
jestten, że każdy powołany do służby
lub ua ćwiczenia ma zapewniony usta
wowo powrót do poprzedniej pracy, je
śli w' danym warsztacie pracował przed
służbą w'ojskową conajmmej 6 miesię
cy, a po odbyciu służby zgłosił się po
now'nie w ciągu d ni 14-stu.

Ustaw-y te przyjęto w obu czyta
niach-

Reforma rolna częściowo
pogrzebana.

Dłuższa dyskusja wywiązała się przy
ustawie o ogłoszeniu na r. 1933 w-ykazu
imiennego gruntów% podlegających przy
musowemu wykupow'i. Ogłoszenie
imiennego wykazu w'edług przepisów
dotychczasow'ej ustawy wytworzyłyby
obowiązek dla Państwa wykupienia
50.000 ba ziemi, co jest niemożliwe z

powodów finansowych. ,,W budżecie

mamy na ten cel zaledwie 4 mili. zt,
— powiada referent — za co możnaby
w'ykupić około 6.000 ha, przyczem po
łowa funduszu mogłaby być przezna
czona na w'ykup ziemi, druga połow'a na

budow'anie nowoutworzonych osad".

Dlatego projekt idzie w tym kierun
ku, że zmniejsza wykaz imienny,aroz
m ia ry jego ustalić ma Rada Ministrów'.

Pos. Nowicki (PPS.) stwierdza, iż rząd
wycofuje się z parcelacjii że ustawa

którą referują na plenum Tyszkiewi-
cze,jestgwoździem do trumny reformy

rolnej.

Pos. M. Malinowski (Str. Lud.) wyra
ża żal, iż rząd i większość rządowa w

dziedzinie reformy rolnej idą śladem

tych, którzy w ciągu 12 la t nie chcieli
załatwić w Polsce reformy rolnej. Mó
wi się, iż lud nie chce kupować ziemi-

Wiemy dobrze, powiada pos. M., że wła
śnie łub cbee kupować ziemię, jako ra
tunek dla siebie. Trzeba stworzyć tyl
ko odpowiednie w'arunki, ażeby mu to
umożliwić. Dlaczego dotąd nie wyko
nano przepisu o rencie ziemskiej, czy
procentowei? R efo rm a rolna to rzecz

w ie lk a . Gdy zew'sząd grożą niebezpie
czeństwa, trzeba lud jeszcze bardziej
przyw'iązać do ojczyzny.

Za ograniczeniem parcelacji w'ypowie
dział* się pos. Kamiński (BB.).

Ustawę przyjęto głosami BBWR. w

drugiem i trzeciem czytaniu.

Uporządkowanie
uprawnień osadników.

Dyskutowano również nad ustawą o

regulowaniu własności parcelacyjnej.
Chodzi tu o sprawy niezakończonych
parcelacyj prywatnych na Pomorzu i w

Poznańskiem. W dyskusji podnoszono
słuszność tej ustaw-y . Np. w poznań
skiem parcelacja ta obejmuje 78 tys.
ba. Tymczasem uregulowanych jest
tylko 24.000, zaś 103.000 ba ziemi pań
stw-ow'ej, rozparcelowanej między na
bywców, jest w tym stanie, że osadni
cy nie są na nich pełnowartościowymi
właścicielami. Za te zaległości odpo
wiedzialne jest ów'czesne ministerstwo
Reform Rolnych.

Opozycja wraz z BB. przyjęła powyż
szą ustawę w obu czytaniach.

Na tem zakończono obrady. Następ
ne posiedzenie odbędzie się we środę,
dnia 15 bm.

, , Wszelkie błazeństwo ma swoje granice".
Goering proponował oderwanie Ukrainy od Rosji wzamian za rewizje wschodnich granic.

Moskwa, 14.3. (PAT). Całaprasa, so
wiecka cytuje rewelacje w-iedeńskiego
organu narodowych socjalistów (grupa
Strassera) ,,Dęr Sch'warza Sender". Re
welacje te dotyczą konferencji pomię
dzy pruskim ministrem spraw zagra
nicznych Goeringiem a ambasadorem
francuskim w Berlinie Francois Pon-

oet, w czasiektórej Geering miał pro
ponować pomoc niemiecką w dziedzi
nie oderwania Ukrainy od związkn so
wieckiego, jeżeliwzamian za to Francja
będzie popierała Niemcy w kwestjl,,ko
rytarza" polskiego.

,,Prawda" w dłuższym komentarzu

redakcyjnym, zatytułowanym ,,K lo w n i

w roli dyplomatów" ostro atakuje nie-

tylko osobę Goeringa. lecz całe Niemcy
I ich obecny regime. Nazwisko Goerin*

ga znane jest przcdewszystkiem od

chwili podpalenia Reichstagu przez

prowokatora van der Luebhego, pisze
,,Prawda". Pismo oświadcza, że projekt
Goeringa pokrywa się z dawoemi, zu
pełnie nieukrywanemu planami Reeh-

berga.
Pismo przypomina następnie, że ,,Nie

mieccy imperialiści byli już na Ukra
inie i musieli się stamtąd,wynosić, by-
najmnej nie w tak uroczysty sposób,
jak to sobie wyobrażano w Poczdamie i
na Wilhelmstrasse". ,,Prawda" zapy
tuje wreszcie, czy niemieckie m inister.

stwo spraw zagranicznych przeprowa
dziło się do gabinetu Gośringa i oświad
cza, że ,,metody policyjne, stosowane

przez Goeringów wszelkiego rodzaju,
mogą jedynie pogorszyć i tak bardzo

ciężką sytuację międzynarodową Nie
miec". Mówią o artykułach niektórych
prórządowycb pism niemieckich m. in.

,,Boersen Ztg.", nawołujących do za
chow'ania przyjaźni niemiecko-sowiec-

kiej, ,,Praw'da" oświadcza, że ,,a r ty k u ły
te nikogo nie wprowadzą wbłąd,ikoń
czy wykrzyknikiem, skierowanym pod
adresem Goeringa: ,,Wszelkie błazeń
stwo ma swojegranice".

Czep gtastosItaWBBS

zapewnienia Gdańska wystarczą?
Załoga polska na Westerplatte pewniejsza od oświadczeń prez, Ziehm?*,

Genewa, 14.3.(PAT)Całod'zienne wy
siłki sprawozdawcy spraw' gdańskich w

Radzie Ligi reprezentanta Wielkiej Bry-
tanji sir Johna Simona i prowadzone do

wjećzora narady ze stronami pozwoliły
sprawozdawcy ustalić wytyczne zała
twie n ia dwóch spraw', przedłożonych
Radzie Ligi, t. j. sprawy policji porto
wej i sprawy Westerplatte.

Jak słychać z kół zbliżonych do se
kretariatu Ligi, załatwienie to ma

przedstawiać się następująco: S e n a t

gdański miałby cofnąć swoje zarządze
nia, dotyczące policji portowej,tj. wy
cofać z portu policją gdańską, której

miejsce zajęłaby z pow'rotem policja,
podlegająca Radzie Portu. Prezydent
Ziehm ma pozatem złożyć przed Radą
Ligi oświadczenie, w którem zapew'ni,
żow wykonaniu przez Polską jej praw

na Westerplatte nic nie zagraża.
Wobec tak zmodyfikowanej sytuacji

rząd polski uznałby za możliwe przy
w'rócenie normalnego stanu liczebnego
załogi polskiej na Westerplatte, prowi
zorycznie powiększonej w dniu 6 marca.

Spraw'ozdaw'ca ma pozatem zwrócić

uwagęRady,iżpowiększenie załogipoi-
skiej może być zawsze dokonane przy
zachowaniu normalnej procedury, prze
w'idzianej przez Radę Ligi w r. 1925.

- :s---------

Hitlerowcy pobili żonę posła
włoskiego.

Ładna pomyłka!

W ie d eń , (PAT) ,,Sonn- und Montags-
zeitung" douosi zBerlina, że narodowi

socjaliści pobili na ulicy małżonkę po
sła włoskiego z powodu Jej rzekomego
wyglądu żydowskiego. W yciągnięto ją
z auta, poturbowano a następnie aresz
towano. Dopiero w prezydjum policji
stwierdzono pomyłkę.

Na wyższych uczelniach spokój.
Wykłady i ćwiczenia odbywają się

normalnie.

Warszawa, 14.3.(tel. wł.)Napływa
jące do stolicy wiadomości pozwalają
stw'ierdzić, że na wszystkich uczelniach

rozpoczęła się normalna praca. W ykła
dy i ćwiczenia odbywają się bez prze
szkód.

Na uniwersytecie Jagiellońskim w

Krakowie odbył się wczoraj wiec ogól-
no-akademicki, na którym przemawiał
rektor Kutrzeba, wzywając młodzież do

zaprzestania strajku. Spokoju nigdzie
nie zakłócono.

- - - - - - - --:t---------

W ie d e ń . (PAT). Według doniesień

pryw'atnych z Insbrucka, przybędzie
tam w dniu i kwietnia w drodze do

Wiech kanclerz Rzeszy Hitler. W Ins-
brucku kanclerz zamierza wygłosić mo
wę na zgromadzeniu rzędowem.

Samowolne poczynanie boiówek.
(Telefonem od własnego korespondenta)

B e rlin , 14. 3. Władze niemieckie sta
ruję się opanować anarchję. Po nie
dzielnej odezwie Hitlera wyszły znowu

dwa znamienne rozkazy. Komisaryczny
minister Prus Goering zapow'iada, że

pojedyncze poczynania poszczególnych
oddziałów czy też członków nie mogę
mieć miejsca. On sam będzie przepro
wadzał czystkę. Również minister spraw
wew'nętrznych Rzeszy dr. Frick w'ydał
w'ezw'anie, w którem występuje przeciw'

ko napadom na cudzoziemców i tamo
waniu obrotów handlowych. Oprócz tych
dwóch rozkazów biuro telegraficzne
Wolfa zaprzecza w' specjalnym komuni
kacie pogłoskom, jakoby cudzoziemcy
byli zagrożeni i ile traktow'ani przez
władze policyjne.

Te trzy zarządzenia maję na celu po
wstrzymać akcję antyżydowskę, która

zresztę 'wygasa sama.

St. Ro.

Rząd koalicyjny w Bawarii.
2 miliardy na zatrudnienie bezrobotnych.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 14. 3. Dziś powraca do Berli
na z Monachjum kanclerz Hitler. Po
średnictw'o jego załagodziło o tyle sytu
ację w Bawarji, że rozwiązanie sejmu
bawarskiego nie jest potrzebne, W Ba
w arji powstanie rząd koalicyjny z hit
lerowców i bawarskiej partjiludowej.

Po powrocie kanclerz Hitler odbędzie
konferencję z prezydentem Reicbsban-

ku dr. Luthrem w sprawie sfinansowa
nia olbrzymiego programu prac pań
stwowych mających na celu zatrudnie
nie mas bezrobotnych. W ciągu roku

mają być na ten cel uruchomione 2 mi-

ljardy marek. Należy wyrazić obaw'ę,
czy napięta do ostateczności marka w'y
trzyma tego rodzaju obciążenie.

St. Ro.
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Sanacja lesf ,,złem"
Ciekawy wywiad z b. premferem Barfiem.

W ostatnim numerze tygodnika
,,Bunt Młodych" organu inteligencjisa
nacyjnej, ukazał się obszerny w y w ia d

z b. premjerem prof. Kazimierzem

Bartlem, W sprawach ustrojowych
prof. Bartel przywiązuje największą
wagę do zmiany dotychczasowej ordy*
nacji wyborczej na jednomandatową.

Wybory na tej 'podstawie, zdaniem p.
Bartla zatarłyby przepaść, jaka istnieje
między obozem rządowym a opozycją.,
która jest jedną z największych bolą
czek kraju.

A później dodaje uwagę, która w od
niesieniu do dzisiejszego Sejmu o zde
cydowanej większości rządowej jest
ciekawa. Mówi mianowicie: ,,Ilość lu 
dzi sumienia bezsprzecznie olbrzymioby
wzrosła w Sejmie".

A dalej następuje pytanie rozmówcy:
— Czy pan profesor uważał powsta

nie BBWR. za rzecz pożądaną czy może

za malum necesarinm (złokonieczne?).
— Przyznaję, że uw'ażałem powstanie

BB. za malum, ale nie necesarium. U-
ważałem je za malum lont court (zło
w całem tego słow'a znaczeniu). Moją

koncepcją był podział władzy ustawo
dawczej i władzy wykonawczej, która

jedynie może zagwarantować i wolność
i porządek. Pow'stanie bloku rządowe
go zasadę tę w zupełności zniszczyło.
Obecna'władza ustawodaw'cza i wyko
naw'cza, to dwie rzeczy identyczne, obie

znajdują się w tych samych rękach.
Jesteśmy pod tym względem tam, gdzie
byliśmy przed majem 192G roku.

Z dalszych wywodów p. Bartla do
wiadujemy się, że właściwymi twórca
mi B. B. byli pp. Sławek i Świtałski.
Prof. Bartel był zaś przeciwnikiem te
go. Popierał ze sw'ej strony pozatem

status quo i udzielanie ogólnego po
parcia stronnictwom lewicy i środka,

w których znajdowało się wówczas

mnóstwo bezinteresownych zwolenni
ków reżimu.

Dalej prof. Bartel wypowiada jeszcze
swoje zdanie .o sprawie ukraińskiej i
na ostatniepytanie, co myśli o dalszym
rozwoju wewnętrznych stosunków po
litycznych w Polsce, odpowiada m il
czeniem.

0 blok kstolicki
w parlamencie czecho-słowackim*

,;Narodni Listy" dowiadują się, że
do rokowań między czeską i słowacką
partją ludową, które podjęte zostały
pod wpływem nuncjusza papieskiego
celem stworzenia bloku katolickiego w

parlamencie czecho-słowackim, ma być
wciągnięte również niemieckie stron
nictwo chrzęścijańsko-społeczne.

Hitlerowcy zbili patkami
fes.Dliiikc.

,'Król polski46 ma ydaś sią do Warszawy!....
W Gliwicach pobili hitlerowcy pa ze

braniu centrowem posła centrowego
ks. prałata Ulitzkę i wykrzykiwali pod
adresem ks. Ulitzki:

,,Polenkónig! Schweinłmnd! Gełi
nach Warschau!" (Królu polski! Św...;
Idź do Warszawy!).

Hitlerowcy, jak wiadomo, biorą za

złe- b. działaczowi niemieckiemu z cza
sów plebiscytu, że wydał ulotkę, w któ
rejpowiedział,że walczył w czasie ple
biscytu o autouomję śląska nietyle ze

względów na niemczyznę, ile raczej ze

względów na katolicki charakter

Śląska.
- Centrowa ,,Volksstimme", donosząc o

napadzie, pisze, że ,,w czasie, gdy Kor
fanty na G. Śląsku walczył w czasie

plebiscytu z niemczyzną i Polacy upra
wiali teror, ks. Ulitzka udawał się na

najbardziej zagrożone tereny, np. do

Pszczyny i Rybnika. Nigdzie jednak,
żaden z powstańców polskich ani in

nych Polaków nie podniósł na księdza
rę k i. Stało się to dopiero teraz, kiedy
nastąpiło hitlerowskie... przebudzenie
Niemiec".

Centrowcy - zdaje się - zapóźno
otwierają oczy na rzeczywistość nie
miecką.

Gdańszczanie Igkaia sio

polskich armat i kulomiotów.

Prezydent senatu gdańskiego Zieli m

przyjął w Genewie niemieckich dzien
'ni'karzy i odczytał im długą alarm i
styczną deklarację, która stwierdza, Ze

sprawa W esterplatte zagraża egzysten
cji Ligi Narodów. Ziehm powiedział m.

in.: ,,karabiny maszynowe i armaty,
które są skierowane na Gdańsk, mogą

bardzo łatwo wystrzelić. Iskra, która

wyskoczy z Gdańska, może łatwo wy
wołać pożar wojenny".

Sprawa Westerplatte jest bacznie ob
serwowana przez prasę sowiecką. Na
główki gazet są znamienne, życzliwe:
,,,Polska broni swych praw w Gdań
sku".

Watykan a zwycięstwo faszyzmu
w Niemczech.

Rzym, 13. 3. (Teł. wł.). W stosunku
do nowego kursu polityki niemieckiej,
wywołanego ostatniem zwycięstwem
stronnictwa hitlerowców, w sferach wa
tykańskich panuje wielka-rezerwa. Z

żywem zainteresowaniem śledzi się tu

pierwsze posunięcia nowych kierow'ni
ków polityki niemieckiej, zwłaszcza
stosunek ich do centrum katolickiego.
Stolica Apostolska zasadniczo nie może

aprobować aktów gwałtu nad obywate
lam i o innych przekonaniach.

Z drugiej strony rząd Hitlera usiłuje
pozyskać zaufanie hierarćhji katolic
kiej

' 'i' ludności chrześcijańskiej Nie
miec przez energiczną postawę w sto
sunku do komunistów i propagandy
moskiewskiej, dążącej do wywrócenia
porządku społecznego i wyrw'anie z serc

wszelkich zdrowych zasad etycznych i

religijnych. W kołach wierzących o-

bywatełi z uznaniem spotkała się ener
giczna akcja nowego ministra spra.w
wewnętrznych prz e c iw wyuzdanemu

życiu nocnemu Berlina.

Komendant oddziałów bojowych Hit
lera w B erlinie ogłosił, że za każdego
zabitego m ilicjanta hitlerowskiego,
trzech komunistów odpowie życiem.

Pogodzili się!

Iiindenburg traktował zawsze Hitlera per nógam. Najpierw niechciał z nim wo-

gółe gadać. Potem, przyjąwszy go na audjencji, mówił do niego jak prokurator do
złodziejaszka. Następnie zastrzegł się, że z Hitlerem nigdy inaczej nie będzie rozm a
wiał, jak przy świadku. Miał nim nawet być v. Pappen. A ostatecznie, przy świad
kach i publicznie podał mu rękę i jest z nim teraz gutfrcund. Tak to wypadki po
lityczne i najtwardszego człowieka zmuszają do kompromisu!
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Droie pokusy
(Ciąg dalszy).

I pokazał jej reprodukcję, przedsta
wiającą Julję w objęciach Romea. Rze
czywiście w twarzy Julji można się by
ło dopatrzyć pewnego podobieństwa do
Danki.

— Śliczna twarzyczka — rzekł star
szy pan, wyzyskując okazję do pośre
dniego komplementu i przenosząc oczy
na Dankę, dodał: - Pani jest
troszkę za blada, panno Danuto. Prze
bywać więcej na słońcu i powietrzu, (o
buzia się zaróżowi...

— Cóż to mecenas zawraca pannom
głowy? — rozległ się nad ich głowa
m i głos Szarzyńskiego.

— Próbuję, kochany panie Krzyszto
fie, ale bez skutku - roześmiał się star
szy pan. — Proszę spojrzeć, czy to nie

jest wykapana panna Danuta? — poka
zał reprodukcję.

Danka zmartwiała. Zrobiło się z nią
coś takiego, że nie mogła już być swo
bodna wobec Szarzyńskiego, tak jak
przed paru dniami. Chciała mu po
dziękować za konie i zabrakło jej gło
su. Objaśniła to sobie tern, że on prze
stał się nią interesować, a ona nim —

nie.

Szarzyński pochylił się nad albumem.
— Rzeczywiście. — Spojrzał obojętnie

na Dankę, której się wydało, że do

strzegła w jego oczach jakiś szczególny
błysk.

— Śmieje się ze mnie — pomyślała z

przejmującym skurczem serca. — Śmie
je się i może dziwi mojej naiwności.

Szarzyński odszedł. Słońce zniżyło
się już ku zachodowi i przez duże okna
wlewała się do salonu pożoga czerwo
nego światła. Ktoś z młodzieży zapro
ponow'ał, że wartoby już zacząć tańce
i skoro się tylko rozległy pierwsze
dźwięki muzyki, starszy pan wstał i

poprosił Dankę. Potem tańczyła z pa
nem Głuskim i jego młodocianymi sy
nami, potem ze Zgrzytem, któremu od
bito Marysię. Tańcząc, lustrowała u-

kradkiem salę. Szarzyński nie kwapił
się do tańca. Dłuższy czas stał koło

drzwi,, prowadzących na taras, potem
poprosfł panią Głuską, potem pannę
Huńską, a potem Anulkę, która go sa
ma sprowokowała. W końcu opuścił
salę i znfknął w mrocznej głębi ogrodu.

Pani Służkowa siedziała na kanapie
w otoczeniu innych matek i usta jej się
nie zamykały. Dance głupio było, że

jeszcze do niej nie podeszła, ale do tej
chwili nie m iała sposobności. I zresztą
bała się trochę tej konferencji. Paul
Barbara umiała być ordynarna, wobec

jakichkolwiek świadków. I znów na

salę wysunęła się para: Anułka z Sza-

rzyńskim. Danka skorzystała z tego
psychologicznego momentu i poprosiła
tancerza, żeby ją zaprowadził do kuzyn
ki. Służkowa powitała ją serdecznym
uśmiechem.

— Chodźże tu Danka - zrobiła jej
miejsce na kanapie i przedstawiła kil

ku starszym paniom. — Nigdy nie w i
działaś takiego salonu, co? Czego się
czerwienisz? Gdzie mogłaś bywać w

Warszawie, jak nie po takich biedotach,
jak ty sama? Przyjrzyj się dobrze!

I takiego zjazdu też nie widziałaś. Same

potentaty. Tych dwóch — pokazała
głową dwóch młodzieńców asystują
cych pannie Huńskiej — to już prze
szło osiemdziesiąt włók, tamten koło
okna...

— Daj pokój — szepnęła przez zaci
śnięte zęby Danka. Nie mogła darować

kuzynce, że pomimo, iż pochodziła z

dobrej, obywatelskiej rodziny, czuła i

myślała po dorobkiewiczowsku.
— Czego chcesz? — zdziwiła się szcze

rze Służkowa. — Co ja takiego mówię?
Patrz — ciągnęła dalej - Szarzyński
znów przy Ance — (Anka przy Sza-

rzyńskim — pomyślała Danka). — Do
brana para — Anka wygląda ślicznie...

— Nawet nie wiedziałam, że w naszej
okolicy jest tylu kawalerów do wzię
cia — zaśmiała się siwowłosa ,,dzie
dziczka", siedząca po drugiej stronie

Służkowej. — I to wszystko bogaci, albo
zamożni, nie żadne gałganki.

— Za to panien mało — odparła pani
Barbara — można policzyć na palcach.
Panna Zofja Huńskia...

— Mówią, że Szarzyński smali do

niej cholewki przerwała trzecia są
siadka.

— Panna Zofja jest po słowie z jakimś
dyplomatą — objaśniła pospiesznie
Służkowa. — Szarzyńskiemu nie spie
szy się do żeniaczki. Sam mi mówił. Ale

policzymy panny. - Huńska, dwie Jasiń-,

skie... Co? Brzydkie? Śliczne panny,
dostaną po dwa folwarki. Moja Anka...

- Wioehna — wtrąciła siwa dama.
Danka pogoniła wzrokiem za Anulkę,

unoszoną w oberku przez Szarzyńskie
go. Mała wyglądała bardzo korzystnie.
Powiewna sukienka i warkocze doda
wały jej wysmukłości, ładna cera wyda
wała się poprostu olśniewająca.

- Pan Szarzyński gustuje w zielo
nych winogronach — zauważyła żarto
bliwie siwa dziedziczka.

Służkowa rozpromieniła się, spojrzała
na Dankę i odpowiedziała:

— Nie takie one zielone, jak się wy
dają.

- Za wcześnie dojrzały — wtrąciła
któraś z dalej siedzących pań.

— Już plotkują, że pan Krzysztof za
mierza się starać o moją Ankę — rzekła
Służkowa. — Często teraz do nas zaglą
da.

— Powinszować — zaśmiała się siwa
dama. — Wymarzony materjał na zię
cia. Bo to i bogaty i przystojny i nie
żaden hulaka. Nic mu nie brakuje.

— Co to za.jedna? — zapytała kuzyn
ka pani domu, obywatelka z sąsiednie
go województwa, pokazując Marysię,
tańczącą ze Zgrzytem. — Niczego pa
nienka, świeża, zgrabna...

Służkowa skrzywiła się wyrazem nie
chęci.

- Nic ciekawego. Nauczycielka z Za
kliczyna. Jabym takiego towarzystwa
nie zapraszała. Ale tu u nas modnie

jest bawić się w równość z byle kim.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ZGDYNIiWYBRZEŻA
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO": ,,Rajski ptak" z Do
lores del Rio.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA" . Dziś i dni na
stępnych sensacyjny dramat dwóch ludzi p. t.

,,G óry w płomieniach11. Nadprogram: dodatki

dźwiękowe.

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI:

14. bm.: par. ,,Borgund" (Berg.), p a r. ,,Rudolf"
(Prove), par. ,,O tto '1 (Progr.), 20. bm.: par. ,,Go
ta11 (PAM), par. ,,Maja" (PAM), 25. bm.: par.
(.Plato11 (PAM), 29. bm.: par. (.Solstadt'1 (PAM).

MY, POLSKIE KOBIETY, NIE POZWOLIMY
RUSZYĆ ZIEMI POLSKIEJ!

Rezolucja uchwalona na wiecu Pań LOPP.
12. bm. w sali Domu Ludowego w Gdyni.

Obywatelki m. Gdyni, reprezentujące kobie
ty wszystkich warstw społecznych, zebrane dnia
12 marca 1933 r. na wiecu zwołanym przez Koło
Pań L. 0 . P. P. jednogłośnie oświadczają:

1. Zwracamy się do żon i matek niemiec
kich, jak kobiety do kobiet z apelem: Pomne na

wasze szczytne powołanie kobiece, aby szerzyć
m iłości bliźniego, pomne na los waszych wła
snych dzieci, wstrząśnijcie sumieniem obecnych
rządców waszej ojczyzny, aby w interesie dzia
tek waszych i naszych i całego świata ,nie roz
pętywali burzy, która zostawi tylko ruiny życia
i cywilizacji.

2. My polskie kobiety nie pozwolimy ruszyć
ziemi tak polskiej, jak polską lest nasza krew

własna, nie pozwolimy ruszyć Pomorza Polskie
go. Rabusiów naszej ziemi czekamy gotowe do

obrony.
3. My Polki z nad morza polskiego wzywamy

wszysktie Polki: a) do publicznego zamanifesto
wania swojego stanowiska w sprawie polskiego
Pomorza; b) do czynnej pracy w L. O, P. P.,
jako powszechnej organizacji obrony życia dzie
ci, kobiet i całego społeczeństwa cywilnego w

czasie wojny, która nam grozt.

ULICE OTRZYMAJĄ NAZWY -

DOMY NUMERACJĘ.

Komisariat Rządu ukończył czynności przy
gotowawcze w związku z zaprowadzeniem na

terenie miasta Gdyni nowych obowiązujących
przepisów o ewidencji i ruchu ludności.

Rada Miejska uchwaliła nazwy ulic odnośnie
do centrum miasta. W tej to części wykonywać
się będzie w terenie umieszczanie tablic orien
tacyjnych.

Następnie wykonano w planach numerację
nieruchomości położonych na terenie miasta.
Jako zasadę przyjęto że nieruchomość niezabu
dowana o froncie 20 mb, położona przy ulicy
wykończonej wzgl. zaprojektowanej otrzymuje
numer porządkowy na odnośnej ulicy. Dalej —

numery porządkowe parzyste będą biegły po
stronie prawej, nieparzyste po stronie lewej
ulicy, przyczem jako punkt rozpoczęcia nume
racji przyjęto stronę morza i portu.

Przy ulicach zaopatrzonych w przewody
elektryczne winni właściciele nieruchomości za
mieszkałych umieścić latarnie orientacyjne,
których wzór został przez Komisarjat Rządu
ustalony.

WALNE ZEBRANIE

ZW. FABRYKANTÓW I PRZEMYSŁOWCÓW.
Dnia 10. bm. odbyło się walne zebranie Zw.

Fabrykantów i Przemysłowców w Gdyni pod
przewodnictwem p. dyr. Kawczyńskiego, Na
rok 1933 wybrano ponownie prezesem p. inż.
F. Skąpskiego. Do zarządu weszli przedstawi
ciele wszystkich branż przemysłowych istnieją
cych na terenie Gdyni, a mianowicie; przemysłu
budowlanego p. inż. Śmidowicż, przemysłu bu
dowy okrętów p. dyr. Błażejewski i przemysłu
ceramicznego p. Nowacki oraz przemysłu tar
tacznego p. dyr. Gałczyński.

Trup z rozplataną wsśsgłową
Wstrząsające zabójstwo w powiecie starogardzkim

Starogard, 13. 3. W małej, cichutkiej
wiosce Koźmin stała się niesłychana
rzecz. Ludzie zabili pijanego człowie
ka, rozplątując mu toporkiem głowę...
Cała wioska została poruszona tern be-

stjalskiem zabójstwem.
W Koźminie żył sobie niejaki Fijał,

człowiek, który mając dużo kłopotów
— lubił sobie wypić. Krytycznego po
południa wybrał się Fijał do Pogódek
- gdzie u karczmarza Tywusika tak

się upił, że tenże musiał go odwieźć do
domu. Po przyjeździe do Koźmina F i
jał wstąpił ot tak sobie .,po drodze'* do

karczmy p. Burczyka. Tu spotkał przy
kieliszku trzech mieszkańców Koź
mina — i zaczęło się przywitanie.

— A teraz na to wszystko wydajcie
mi ,,lagę" mówił Fijał, przywitawszy
się obecnymi w karczmie: Kaszubów-

skirn, jąsnochem i Wykiem.
- Jesteś urżnięty już jak bela - idź

spać - i odmówili postaw'ienia kolejki.
Usłyszawszy to Fijał zaczął kląć i po

biegł do domu, skąd wrócił do karczmy
z toporkiem. Wszyscy trzej na widok

toporka w ręku pijanego człowieka zer
wali się od stołu i rzucili się na Fijała.
Rozbroili go,

A teraz mi ci pokażemy, jak to się ro
bi spuszczanie krwi... — i zaczęli mu

ściągać spodnie, lecz Fijał wyrwał im

się i uciekł. Pobiegł do swego brata
Jana, który mieszkał w odległości 80
mtr. od karczmy. Jednak Kaszubowski,
Jasnoch i Wyka wywabili Fijaka z do
mu i pod pozorem wydaniu mu ,,lagi'*
przy'prowadzili go przed karczmę, gdzie
zaczęła się bójka. Trzej uzbrojeni w to-

porek na jednego pijanego... Nagle roz
legł się straszny śmiertelny ryk:

Jezus, Marjal... i Fijał padł na zie
mię z rozpłataną toporkiem głową. Żył
jeszcze do godziny 4-tej rano i wyspo
w iadał się. Na miejsce okropnego za
bójstwa przybyła policja i aresztowała

zabójców.

Zjazd wojewódzki Ch. D.
na G. Śląsku.

Katowice, 14. 3. (tel. wł.) Ub. niedzieli

odbył się, tu zjazd wojewódzki Polsk.
Stron. Chrzęść. Dem. Po uroczystem na
bożeństwie na intencję zjazdu, obrady
zagaił wiceprezes zarządu wojew. pos.
Tempka. Do prezydjum weszli m. i

marsz. Wolny, Brandys i Szwajnoch,
adw. Kobyliński, p. Korfantowa. Prze-

wodniozył sen. Kobyliński. Wysłano de
pesze z wyrazami czci i hołdu do ks.

biskupa St. Adamskiego i prezesa Kor
fantego, który w niedzielę bawił na zjeź
dzie wojewódzkim Ch, D. w Białymsto
ku. Obszerne sprawozdanie z działalno
ści zarządu złożył p..Klonowski. Wska
zywał on na konieczność podjęcia bar
dziej wytężonej pracy na rzecz stron
nictwa. Stronnictwo liczy na Śląsku 327
kół. Liczba ta winna się podwoić i po
troić.

Pc sprawozdaniu komisji rewizyjnej,
które złożył dyr. Dreyza, udzielono za
rządowi absolutorjum.

Po referacie polityczno-gospodarczym
posła Tempki przeprowadzono obszerną
dyskusję. Uchwalono odpowiednie rezo
lucje, które są odbiciem ostatnich u-

chwał Rady Naczelnej.
W końcu wybrano nowy zarząd, na

którego czele stanął prezes Wojciech
Korfanty.

Nowy podatek majątkowy.
Sanacja odrzuciła projekt rządowy a wysuwa wiasny.

Min. Zawadzki przyjął nowy projekt z umaniem.

i;Warszawa, 14.3. (Tel. wł.). Onegdaj
obradowała sejmowa komisja skarbo
wo-budżetowa. Omawiano p ro je k t u-

stawy o podatku majątkowym. Zamiast

dyskutować nad przedłożeniem rządo-
wem, klub BBWR. wysunął własny
projekt, którego treść zasadniczo różni

s ię od przedłożenia rządowego.
Na czem ta różnica polega?
Projekt rządowy przewidywał zasad

niczo dwa pro mille od szacunkowej
wartości majątkn. Natomiast projekt
BB.bierze za podstaw'ę nie oszacowanie,
lecz płacone podatki, a mianowicie:
dla rolnictwa podstawą ma byćpoda
tek gruntowny, dla przemysłu i handlu

podatek przemysłowy, dla nierucho
mości miejskM podatek od nieruchu^
mości. '- %

Nowy podatek ustala się na 5 lat, do
końca 1937 r. po 24 m iljony rocznie.
Z tego na rolnictw'o przypada 10 mil).,
na przemysł 10 i pół, na nieruchomości

miejskie 3 i pół milj.
Od podatku wolne są gospodarstwa

rolne do 7-iu hektarów, obroty przemy
słowe do 20 tys. zł rocznie i nierucho
mości, których przychód nie przekracza
1 000 zł rocznie.

Bardzo charakterystyczną jest klau
zula projektu BB., w której powiada
się, że gdyby wymiar na tej podstawie

Złoty i dolar

Nic trw'ałego rta świecie — wie to każdy scholar-
Bo naw'et Goljata raz nieszczęście spotka...
Długo ze złotego wyśmiewał się dolar

Widząc w nim słabego tylko noworodka.

Ale czas, choć pow'oli, swe kręgi zatacza,
Niczyjego na świecie losu nie utrwalisz -

Więc złoty z biegiem czasu w'yrósł ńa siłacza
A starego dolara połamał paraliż!

PUDER BEBE SZOFMANA
Idealnie pielęgnuje dzieci.

Marinetti w Warszawie.
Warszawa, 13. 3. W niedzielę w po

łudnie zarząd Penclubu Polskiego po
dejmował twórcę futuryzmu włoskiego
Marinettiego śniadaniem. Obecni byli:
min. Zaleski; min. Targowski, gen. Wie-

niawa-Długoszewski i cały zarząd Pen
clubu. Dłuższe przemów'ienie w języku
francuskim wygłosił p. Kaden-Bandrow-

ski, następnie po włosku przemawiali
pp. Husarski i Morstin, poczem Marinet-
ti dziękował gorąco za serdeczne przy
jęcie z jakiem spotkał się w Warszawie.

Wieczorem wygłosił M arinetti dłuż
szy odczyt w języku francuskim. Mó
wił o plasty'ce, archite'kturze i muzyce
faszystowskich Włoch. W nocy Marinet
ti wyjechał do Lwowa na premjerę sw'o
jej sztuki ,,Jeńcy".

Senai wńosl do usiawy samorzą
dowej aż 409 poprawek.

Warszawa, 14. 3. (Tel. wł.) . Dnia
14 bm. Senat obradować będzie nad

ustawą samorządową. Do ustawy tej
senat wnosi aż 400 poprawek. Są to

poprawki istotne i natury stylistycznej.
W urzędowym komunikacie Senatu

czytamy: Ta liczba poprawek nie zdzi-,
w i nikogo, kto m iał sposobność zapoz
nać się z projektowaną ustawą. W tek
ście uchwalonym przez sejm w ogniu
gorącej dyskusji apolitycznej trzeba by
ło niejedno- zmienić, usunąć niejedną
sprzeczność". :?

Ustawę na plenum referować będziś
sen. Roman (BB.).

nie dał przew'idzianej sumy 24 mil), zł,
będzie on odpowiednio powiększony,
ewentualnie zmniejszony. :

Referował pos. W ierzbicki (BB.). Po-
słowie opozycyjni opóWiędźieli się za

zwróceniem projektu rzędowego m ini
sterstwu skarbu i odbyciem w myśl re
gulaminu pierwszego czytania projek
tu BBWR. na plenum sejmu. Wyraża
no zdziwienie! cfctaćteko blok tak. jta % T
- ,e zaskoczyć of(ozyęję'"Te
jek(em .

' ' 1 'I. '\ Vyr-J

Hlnister skarbu za projektem B.B .

Ponieważ projekt rządowy zosta! od
rz u c o n y , z zaciekawieniem oczekiwano

przemówienia ministra skarbu Za
wadzkiego. Minister stwierdził, że jak
kolwiek nowy projekt zmienia całą po
stać rzeczy, to jednak zmiany te kie-,
rowane są tą samą myślą, która powo
dowała ministerstwem skarbu przy zło
żeniu projektu, a mianowicie, że należy
zlikwidować dawny podatek majątko
wy, jako życiowo niesłuszny i nie da
jący, się ściągnąć. Jest to możliwe tyl
ko przez przerzucenie niespłaconego u

ustawowo nałożonego ciężaru na po
siadaczy majątku.

Pomiędzy projektem rządowym a po
prawkami referenta są różnice w dwóch

ważnych punktach. Projekt rządowy
polegał na stałym podatku i podstawę
wymiaru opierał na kompletnem szaco-

waniu majątku; referent opiera poda
tek na istniejących podatkach realnych1
i ogranicza go do 5 lat.

Niewątpliwie pierwsza metoda jest
teoretycznie słuszniejsza, ale może być
narażona na szereg zarzutów, jak: tru
dność szacowania, wahania koniunktu
ralne, niedoskonałość aparatu wymia
rowego i t.d. Lepiej więc opierać się
na istniejących wymiarach podatków
realnych. Ale wtedy nie można żądce,
aby podatek ten był stały. Wystarczy
więc uchwalić go na lat kilka bowiem

możemy się spodziewać, że w ciągu te-,
go czasu przejdziemy do głębszej refor
m y naszego systemu podatkowego.

W konkluzji minister wypowiada się
za projektem BBWR.

W dyskusji opozycja słusznie podno
siła, iż wprojekcietym niema ani je
dnego artykułu, któryby obciążał rtsr

wostworzone po maju 1926 majątki i

ujął drogą spekulacji stworzone docho

dy. Rząd nie występuje z projektem
obciążenia i opodatkowania tych no
wych, niezdrowych i spekulacyjnych
dochodów na rzecz państwa.

Nowy stały podatek 'majątkowy zo
stał uchwalony głosami'BB .

Zmieniono przytem tytuł na ,,projekt'
ustawy o nadzwyczajnej daninie ma
jątkowej".
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Zwierciadło żydowskie.

l'

Od dłuższego czasu, toczy się bardzo go
rącą polemika pomiędzy ,,Naszym 'Przeglą
dem", organem żydów wierzących, a ,,Robot
nikiem "

warszawskim., głównym organem
Polsk'iej Partjj Socjalistycznej. Spór datu
je. od czasu przemówienia żydowskiego po
sła socjalistycznego Lieberniana, wygłoszo
nego w Sejmie podczas debaty owyższych
uczelniach.

Żydzi, grupujący się około ,,Naszego
Przeglądu", a także bundowcy żydowscy,
zarzucają Liebermanowi, że w swej mowie
sejmowej ani słówkiem nic wspomniał o

wybrykach młodzieży akademickiej, wy
mierzonych przeciwko żydom". Twierdzą
oni, że Lieberman sam postawił się poza
nawias narodowości czy rasy żydowskiej,
gdyż w przeciwnym razie musiałby te ,,wy
bryki antyżydowskie" z trybuny parlamen
tarnej potępić.

Ataki ,,Naszego Przeglądu" na Licbcr-
mana oraz Polską Partję Socjalistyczną sta
wały się coraz liczniejsze i natarczywsze, aż
wkońcu polemika powyższych pism przy
brała takie kształty, że gdyby ona toczyła
się w czterech ścianach, to strony napewno
dopadłyby sobie do oczu.

Doszło wreszcie do tego, że dwaj przed
stawiciele P. Pi S., poseł Ciołkosz i Obarski
zjawili się w redakcji ,,Naszego Przeglą
du " żadaiac satysfakcji dla Lieberniana
i swej partji. Redaktor żydowskiego pj-
smti, Hirszhorn, zobaczywszy dwóch czerwo
nych towarzyszy, mających groźne miny,
struchlał i pod jakimś pozorem- opuścił lo
kal redakcyjny. Kiedy po chwili wrócił
do swego biura, ale już nie sam, lecz w to
warzystwie kilku kolegów redakcyjnych,
nabrał takiej odwagi, że czerwoni towarzy
sze wkrótce znaleźli się poza obrębem re
dakcji a wyzwiska i przekleństwa redak
torów żydowskich towarzyszyły im aż po
za schody.

,,Nasz Przegląd" w licznych artykułach
zaczął triumfować, że atak socjalistów na

redakcję żydowską się nie udal, zaś Cioł-
kosz i Obarski umieścili w ,.Robotniku" o

świadczenie, że przybycie ich do redakcji
,,Naszego Przeglądu" nie miało wcale na

celu obicie redaktora żydowskiego, bo gdy
by ten zamiar mieli, to odrazu by to uczy
n ili. nie czekając na odsiecz, jaka w po
sta-ci innych redaktorów żydowskich przy
była ,,na plac boju".

Nasze przysłowie mówi: ,,Kto się czu
bi, ten się lubi", a inne: ,.Kruk krukowi oka
nie wydziobię" . Tak też w tym wypadku
było i z żydami i z socjalistami żydowski
mi. Nagadali sobie różnych słówek nie-
pięknych, nawymyśiali sobie co niemiara,
aż wkońcu zabrał głos prezes klubu par
lamentarnego P. p . S. i naczelny redaktor
,,Robotnika" Mieczysław Niedziałkowski i

burzę uśmierzył.
Niedziałkowski w artykule p. t. ,,Problem

antysemityzmu" wyraźnie napisał, że za
rzut ,,antysemityzmu", skierowany pod a-

diesem polskiego ruchu socjalistycznego,
jest śmieszny, zaś Lieberman pię potępił
antysemickich zajść na wyższych uczel
niach, bo partja, w której imieniu przema
w iał, dziesięć razy już te zajścia potępiła
i to w najostrzejszej formie.

Artykuł swój zakończył Niedziałkowski
stwierdzeniem , że ,,szukanie z mikroskopem
dziury na catem" nie może przyspieszyć
rzeczywistego zbliżenia ruchów socjalistycz
nych polskiego i żydowskiego.

i rozradowała się dusza w Izraelu. Z

wielkiej chmury powstał mały deszcz. Ży-
dzi-wforzący zawarli pokój z żydami-bezwy-
znaniowcami, by znów wspólnemi siłami
zwalczać chrześcijaństwo.

. Z powyższego zajścia społeczeństwo pol
skie i katolickie winno wysnuć wniosek:
zdwojenie energii zbiorowej ku obronie
sztandaru Chrystusowego przed zakusom'
żydostwa i socjalizmu.

NOWA FALA ŻYDOWSKA
DO POLSKI.

Ucieczka żydów z Niemiec do Francji,
Szwajcarii i Czechosłowacji przybiera co

raz bardziej masowy charakter. Tę maso
wą ucieczkę tlonmczą uciekinierzy żydow
scy obawą przed rozruchami antyżydow-
skiemi ze strony hit-lerowców.

Sprawa ta nie wiele by nas obchodziła,
gdy-by uciekinierzy żydowscy om ijali Pol
skę. tę znienawidzoną przez nich Polskę,
gdzie rzekomo odbywają się pogromy ży
dów.

Tymczasem prasa katowicka doniosła, że
na Górny Śląsk przyjechało w ostatnich
dniach z Niemiec około 390 rodzin żydow
skich. Podobno żydzi zamierzają w dal
szym ciągu urządzić najazd na Górny Śląsk.

Według doniesień prasy ,żydowskiej przy
był do Warszawy prezes związku kupców
żydowskich w I.ipsku Salomon w sprawie
żydów ,,polskich" w Saksonii i Tnryngji,
którzy obecnie nie m ają obywatelstwa pol
skiego, a chcieliby wrócić do Polski z oba
wy przed Hitlerem.
Jak pisze żydowski ,,Ha.jnt",

,,liczba takich żydó'w w tych krajach
jest bardzo znaczna i dosięga conaj-
m niej 2 tysięcy, nie licząc członków ro
dzin. Dlatego też byłoby bardzo ważne,
aby władze centralne zainteresowały się
tą sprawą, obecnie tak nagłą i poczyniły
kroki, aby ia kategoria osób otrzymała
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;f Białe zęby: Chlorodont
Pasta do jr.ebów, używana przez tniljony ludzi na

eałym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz
czędna w użyciu.

obywatelstwo polskie... P. Salom on za
mierza rozpocząć starania W Warsza
wie w kierunku załatwienia postulatów
żydowskiej emigracji z Polski w Sakso
n ji i Turyng,ji..."

Żydzi, o których tu chodzi, to niewątpli
wie żydzi rosyjscy, którzy opuścili, swego
czasu Rosję. I takich to żydów polski-ch"
clice teraz p. Salomon sprowadzić do Pols'ki.

Miejmy nadzieję, że misja p. Salomona
spełznie na niczem, nie sądzimy bowiem,
ażeby czynniki miarodajne m iały mu pójść
na rękę.

Oby w historji naszej nie powtórzył się
błąd Kazimierza Wielkiego, polegający na

tem, że udzielił masowej gościny żydom,
którzy opanowawszy miasta polskie, stali
się wszechwładnymi panami przemysłu
i handlu.

Starajmy się o to, ażeby Polska, o

której wolność i niepodległość walczyły ca
łe pokolenia polskie, nie stała się z czasem

Judeo-Polska! F,

Groźba zalewu przez Ocean.
Ogólna szkoda wynosi przeszło 50 milj. dolarów.

Nowy Jork, 14.3. ZKalifornjidono
szą, że w Compton ogłoszono stan

wojenny, celem zapobieżenia grabieży.
W Santa Monica spadł na ziemię

samolot policyjny, który miał dokonać
lotu wywiadowczego. Trzech lotników

spaliło się wraz z aparatem.
O iie już teraz można przewidzieć, \v

Hollywood niema żadnych większych
szkód. Dotychczas stwierdzono około
125 zabitych. Ogólną, szkodę obliczają,
na 50 milionów dolarów.

W Łongbeach zanotowano dotych
czas trzydzieści dwa wstrząsy ziemi.

Ist-nieje obawa, że olbrzymia fala za
leje Łongbeach i władze zastanawiają
się nad ewakuowaniem miasta.

Las Angeles. (PAT). Lotnik, który
obleciał całą południową, część Kali
fornji opowiada, że bardzo wiele bu
dynków w gruzach, a w wielu miej
scach wybuchły pożary. Składy ben
zyny w Los Angeles, San Pedro, Long
Beach i Wilmington są w ogniu.

Olbrzymie rezerwuary w-ody w Los

Angeles zaw aliły się, zalewając sąsie
dnie domv.

Gdybóle dręczą...
Bóle reumatyczne w stawach i mięśniach, neuralgję i bóle głowy z powodzeniem uśmierzają i usu
wają tabletki Togal. Togal wstrzymuje nagromadzanie się kwasu moczowego, zwalczając w ten

sposób w zarodku te niedomagania. Togal nie wywiera ubocznego szkodliwego działania. We

wszystkich aptekach. Należy jednak zwracać baczną uwagę na oryginalne, nieuszkodzone opakowanie. Togal
Z tajnihów szpiegostwa niemieckiego

w czasie wofnu.
Fosforyzującą bielizna służyła jako wskazówka, w którem miejscu należy zrzucić bomby.

Londyn. W Londynie zmarła nieda
wno wśród okropnych okoliczności po
życ-iu pełnem przygód, osoba, która

przez lata całe obracała się na grani
cach polityki, zbrodni i patologji i wre
szcie tajemnicę swą zabrała do grobu.
Maud Marshall, 64-Ietnia panna, na

którą w okolicy spoglądano jak na dzi
waka z pewną obawą, popełniła strasz
ne samobójstwo. Oblała się benzyną i

własnoręcznie podpaliła się.

Wszystkie ubikacje domu były wy-
tapetowane podobiznami niemieckich

żołnierzy.
Wszędzie wisiały części mundurów

niemieckich i podobne pamiątki wojen
ne, — pochodzenia niemieckiego.

Obok widniały karty sztabu generał-
n-ego Flandrji i specjalne karty Anglji
i Londynu.

Władze miejscowe, które przeprowa
dziły rewizję domu, stanęły przed za
gadką. Dopiero londyńska centrala po
licyjna na, Scotland Yard, mogła powie
dzieć coś niecoś o Maud Marshall, ale

szczupłe te wiadomości pełne były bra
ków.

Miss Marshall od roku 1916 była. do
brą znajomą centrali śledczej, w której
aktaon figurowała jako ,,M. 3.11 z dopi
skiem: ,,przypuszczalnie tajną agentka
niemiecka".

Maud Marshall, która wówczas po
siadała małą willę w Southekensington
aresztowano pewnego dnia na podsta
wie niezwykłego podejrzenia. Wówczas

panowało głębokie przekonanie, że w

Londynie jest ktoś, kto kierował celne-
mi rzutami bomb niemieckich zeppeli
nów i samolotów na stolicę Anglji. Za

(ą. dawno poszukiwaną osobę uznano

wreszcie Maud Marshall. Materjał ob
ciążający stanowiły trzy kosze pełne
bielizny...

Zauważono bowiem, że Miss Mar
shall w obszernym swym ogrodzie sto
sunkowo często wykładała bieliznę na

bielnik. Podpadało przytem dziwne u-

grupowanie poszczególnych części bie
lizny. Dalej: na noc bielizny nigdy nie
wnoszono cło domu. A potem stwierdzo
no, że bielizna była przesiąknięta roz
tworem fosforu...

Z tych szczegółów powstało wreszcie
oskarżenie: Maud Marshall oskarżono
o dawanie sygnałów niemieckim stat
kom powietrznym i samolotom do na
padów nocnych, zapomocą fosforyzowa
nej bielizny, rozłożonej w ogrodzie. Je
żeli n. p. różne części bielizny ułożone

były w linji prostej, to w ten spósób
miały wskazywać kierunek do sąsied
niego centrum fabrycznego, doku wo
jennego, lub innego ważnego punktu.

Proces przeprowadzony na wiosnę
1917 odbył:się wprawdzie przy drzwiach

zamkniętych, lecz niektóre szczegóły je
go dostały się jednak do wiadomości

publicznej i przez pewien czas Maud

Marshall, jako ,,paiii niemieckich es
kadr bombowych" była tematem rozu
mów.

Sąd uznał pomoc dla niemieckich
sił powietrznych za udowodnioną i ska
zał Maud Marshall na cztery lata wię
zienia. Majątek jej skonfiskowano. Pod
czas procesu odpowiadała skąpo, tłu
maczyła stale, że ,,czuje się Niemką", że
kocha Niemców i ich kulturę. O" prze-

siekniętej fosforem bieliźnie nie można

było z niej wydobyć ani słowa.
Miss Marshall rozpoczęła odsiady

wanie kary, jednak bezpośrednio po za
wieszeniu broni została uwolniona. Co

się z nią później działo, nie wiedzą
nawet wszystko wiedzący na Scotland
Yard.

W roku 1924 pewna firma notarial
na w Londynie otrzymała nakaz wypła
cenia Miss Marshall większego spadku.

Od tego czasu o Miss Marshall nic

już nie słyszano, aż ostatnio strasznem

samobójstwem znów przypomniała się
światu.

35 dygnitarzy sowieckich
skazano na śmierć.

Moskwa, 14. 3. (PAT). Wbrew pow
szechnemu oczekiwaniu los 75 wyso
kich urzędników res-ortów rolnych Z.
S. S. R. i republik ukraińskiej i Biało
rusi Sowieckiej, oskarżonych o utwo
rzenie organizacji sabotażowej w rol
nictwie został zadecydowany nie na

jawn ym procesie ale na posiedzeniu
kołegjum G. P. U.

35 oskarżonych skazano na karę

śmierci, poz'ostałych 40 na więzienie od

ośmiu do 19 lat. Wyroki śmierci wy
konano o świcie,

Wśród rozstrzela-ny-ch zn ajdują się
ni. in. b. komisarz ludowy rolnictwa
Konai'-Gałaszczuk i b. zastępca kom i
sarza ludowego Konarski), ora?: szereg
wyższych urzędników sowieckich.

Zanik niezależnej prasy
w Niemczech.

(Telefonem od własnego korespondenta).

B e rlin , 14. 3. W dniu wczorajszym
,,Berliner Tageblatt" ukazał się na

mieście. Zawieszenie zostało odwołane

przez władze policyjne wzamian za

przyrzeczenie ze strony redakcji, które
streszcza się w kompletnej zależności

od czynników rządowych.
Tak więc pęjicyjne zarządzenia W

Niemczech dop'rowadziły do zaniku

niezależnej prasy. StBo.

Sensacyjna skarga maharadży
Znajomość i kilkoletnia prsffaźń serdeczna, a potem

proces o zwrot 400 funtów szterlingów.
Londyn, w marcu.

'
-----------

^ '
-- 1'1

Przed sądem w Londynie toczył się
sensacyjny proces, którego bohaterem

był indyjski maharadża Kumaru z

Gondalu (Kathiawar). Maharadża za
skarżył niejakiego Maswella. nauczy
ciela jazdy konnej, o zwrot pożyczo
nych 400 funtów szterlingów. W imie
niu maharadży wystąpił adwokat an
gielski.

Maharadża poznał Maxwella w tater-
salu w Londynie i odrazu obdarzył go
swoją prżyjaźnią. Wprawdzie źród łe m

tej nieoczekiwanej sympatji była wła
ściwie piękna żona Maswella ale

mniejsza o to, dość, że m-aharadża za
czął obsypywać dżokeja i żonę królew-
sfeiemi podarunkami. W końcu z a w iózł

ich na swój koszt doMonteCarlo,gdzie
gościłich w swojej willi i wypłacał im

stalą pensję.

Przyjaźń ta trwała lat ośm. Pani
Maxwell otrzymała od maharadży n a 

szyjnik z pereł eejlońskich, fortepian i

limuzynę. Gdy maharadża pojechał do

Indyj i wrócił po roku, przywiózł stam
tąd MaxwelIom kosztowne podarki w

postaci skór tygrysich, kaszmirów i

drogieh pierścionków.
Aż pewnego d nia bom-bą pękła. Ma'

haradża był w złym humorzó, spoglą
dał niechętnie na swoich przyjaciół
potem pożegnał się z n im i ozięble. Na
zajutrz posłał do prokuratora swego
sekretarza ze skargą, że Maswell wi
nien mu jest 400 funtów szterlingów.
Żądał tylko tych pieniędzy. O wszy-
stkiem iunem zapomniał. Dlaczego?
Niewiadomo.

Niedawno odbył się proces, Maxwel-
lowie zgodzili się zwrócić 400 funtów.
ale maharadża stracił opinję. Sędzia
nie szczędził złośliwych uwag pod a-

dresem tego ,,wschodniego kacyka", któ

ry posiada skrzynie pełne złota i zło
ści się o kilkaset marnych funtów, któ
re ofiarował kiedyś swoim przyjacio
łom w przystępie dobrego humoru.
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KCYNIA, Śmierć pod kołami pociągu. Na
torze Kcynia—Wągrowiec, między Kcynią a

Grocholinem, poniosła śmierć pod kołami pocią
gu osobowego 30-letnia Żyska z Żórawi, pow.
szubiński. W racała ona w godzinach popołu
dniowych po zakupach do rodziców, deputatni-
ków, gdy przy przekroczeniu toru wskutek
nieostrożności lub nieusłyszenia sygnału, a pa
nował wtedy silny wiatr, porwana została przez
pociąg, który zostawił tylko zniekształcone
z włoki nieszczęśliwej dziewczyny. Tragiczny
wypadek w okolicy bywa też inaczej komento
wany.

PAKOŚĆ. Nieuczciwy urzędnik. Sąd mogi
leński skazał b. urzędnika kolejowego Kazimie
rza Hetmana, obecnie bezrobotnego, na tydzień
aresztu za kradzież przedmiotów wartości 24

groszy. Hetman, pełniąc służbę magazyniera na

dworcu towarowym, zabrał swego czasu z prze
syłki dla apt. Zawadzkiego pewną ilość korków
wartości 24 groszy. Z czynu tego zwierzył się
swemu znajomemu, który niezwłocznie doniósł
o tem policji.

PANIGRODZ. Postrzelony na wyprawie po
drzew'o? Kilku bezrobotnych z Panigrodza wy
brało się do pobliskiego lasu po drzewo, gdy
w tem nadeszli obaj leśnicy majętności Grocho-
lin i wezwali ich do wylegitymowania się K il
ku z przytrzymanych próbowało zbiec. Padły
trzy strzały,' które ugodziły niej. Banacha w ra
mię i szyję. Pozatem B. otrzymał strzał z brow
ninga w nogę. Na szczęście rany nie są niebez
pieczne.

Po nowej ustawie akademickiej
w Grecji...

Rektor Magnificus będzie musiał ber
ło rektorskie zamienić na karabin.

Z Kujaw Zachodnich.
Inorotoclfflip.

Nocny dyżur lekarski p e łn i z dnia 14 na 15
bm. p. dr. Simon.

Nocny dyżur w bież. tygodniu pełni apteka
Zdrojowa ui. Solankowa.

Biblioteka Miejska czynna codziennie od go
dziny17do18,awsobotęod17do19.

Pogotowie Och. Straży Poź. teł, 618.

Repertuar kin:

Stylowy: ,,Hallo Paryż! Hallo Berlin!"
Pałac: ,,Poganin" i ,,Dole i niedole" zFlipem

i Flapem.
Żak: ,,Cyrkowiec mimowoli'.
Żołnierskie: ,,G olgota

"

.

Postrzelony podczas kradzieży węgla kole
jowego. Podczas kradzieży węgla kolejowego
na linji Herby—Gdynia w Rąbinku pod Inowro
cławiem postrzelony został zrewolweru przez
policjanta 15-letni A ntoni Bartoszkiewicz z Po-

powic. Ciężko rannego przewieziono do szpi
tala powiatowego w Inowrocławiu.

Mały pożar. W mieszkaniu mistrza rzeźni-

ckiego Łapki przy ul. Kilińskiego wybuchł po
żar, który został w zarodku zlokalizowany przez

miejscową óchotn. straż pożarną, Szkody są
minimalne.

Nową placówkę handlową - skład bława
tów — otworzyli w Inowrocławiu przy Rynku 18

państwo Leonostwo Jasińscy. Dzięki właśnie
temu żydzi nie mogli usadowić się w centrum

miasta, o co tak usilnie zabiegają. P. Jasińscy
prowadzili przez długie lata podobne przedsię
biorstwo i pozyskali sobie zaufanie wśród sze
rokich rzesz obywatelstwa kujawskiego. W

dzisiejszym kryzysowym czasie każdą nową
placówkę handlową chrześcijańską należy powi
tać z zadowoleniem i życzyć jak najlepszego
powodzenia. Szczęść Boże! — Patrz ogłoszenie.

Ninieiszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność,
że z dniem 15 marca br. otwieram

wv 7non)rocłaiviu prsy tjRnzmifena 18. SMflSli
obficie zaopatrzony wgwarantowane i nowo zakupione towary bławatne,
dywany, chodniki, pod firmą:

JteoRadja Jfasinsfta
Moim staraniem będzie skorą, rzetelną i fachową obsługą i cenami

konkurencyinemi zaskarbić sobie zaufanie P. T. Klienteli- O łaskawe
poparcie mego chrześcijańskiego przedsiębiorstwa uprzejmie proszę-

4352) Zpoważaniem JEemfcaĄja Jfasitfksfita.

Właściciele domów protestują
przeciwko nowym obciążeniom.

W związku z zamierzonem obciążeniem w ła
ścicieli domów — czyszczenia ulic — przez
magistrat m. Inowrocławia, zarząd Tow. W ła
ścicieli Domów i Nieruchomości zwołał wielkie
zebranie swych członków i nieczłonków w dniu
10 bm., na które stawiło się przeszło 200 osób.
Na czyszczenie ulic potrzeba conajmniej 76.000

zł, na które trudno znaleźć pokrycie w budże
cie administracyjnym gminy na r, 1933-34. Ma
gistrat tedy, pragnąc uchronić budżet o powyż
szą kwotę, zamierzał obarczyć właścicieli do
mów czyszczeniem ulic.

Właściciele domów, którzy i tak są obarcze
ni zbyt wygórowanemi świadczeniami podatko-
wemi, zaprotestowali przeciwko temu nowemu

obciążeniu. Po szerokiej dyskusji powzięto je
dnomyślnie uchwałę, w której właściciele do
mów stwierdzają, że ciężaru czyszczenia u lic
na siebie nie przyjmują i apelują do rady miej
skiej, aby sumę potrzebną na utrzymanie po
rządku na ulicach wzięto z innych pozycyj bud
żetowych.

Czy protest wyrażony przez właścicieli do
mów, korporacje miejskie uwzględnią, okaże się
niebawem. Faktem jednak jest, że w budżecie
na r. 1933-34 możnaby było znaleźć odpowie
dnią pozycję na pokrycie kosztów czyszczenia
ulic, które podobno są uprzątane raz na dwa

tygodnie.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Orłem", ul. 3 Maja 37

(telefon 360) i ,,Pod Gryfem", ul. Lipowa 33,
telefon 124,

Repertuar kin:

Apollo: ,,Biała trucizna” polski dźwiękowiec
z Jaraczem w roli głównej.

Gryf; ,,10 procent dla mnie" doskonała pol
ska operetka z Krukowskim i Walterem w roli

głównej.
Orzeł: ,,Artyści'* i Buster Keaton.

Akademja Zw. O brony Kresów Zach. W cyklu
comiesięcznych akademij ruchliwego koła Z. O.
K. 'Z.przypadła marcowa akademja na ub. nie
dzielę. Widownia Teatru Miejskiego była prze
pełniona. O rkiestra 64 pp. pod batutą p. Bo
rowskiego odegrała kilka utworów, a chór setni-

ńaryjny pod batutą prof, Dąwidawięza odśpie
wał 6 piosenek. Artysta dramatyczny Jóźwicki

wystąpi! z deklamacjami, ks. major dr, Łęga zaś
w wykładzie ,,Słowianie nad Bałtykiem

"

zbijał
bałamutne twierdzenie uczonych niemieckich,
wykazując historyczne prawa Polski do Bałty
ku. Słowo wstępne i końcowe wygłosił prezes
Z. 0 . K, Z. dyr. Puppel,

Zaginiony. Mistrz krawiecki Jęsik zgłosił,
że jego wychowanek Henryk Jęsik oddalił się
dnia 3 bm. z domu i dotychczas nie wrócił. Jest
to 12-letni blondyn, wysoki 130 cm., włosy kę
dzierzawe, twarz blada, oczy piwne, ubranie z

wojskowego materjału, buciki czarne gumowe,
czapka popielata barankowa, pończochy czarne

i granatowy swetr.

ZjazdZw.KolejowychPracownikówDrogowych
okręgu dyrekcji Gdańsk.

W ub. niedzielę obradował w Grudziądzu
zjazd kolejarzy, który zagai! prezes Elskowski
z Torunia. Marszałkiem wybrano p. Skupinia
z Chełmży, wicemarszałkami pp. Guentera z

Grudziądza i Wiśniewskiego z Chełmży, sekre
tarzami pp. Nowakowskiego i Sławskiego z

Chełmży.
Zjazd powitał w imieniu dyrekcji kolejowej

| inż. Jurewicz, w imieniu prasy red. Kunz, w

imieniu zarządu głównego prezes Trzosowski,
a w imieniu rozsypanych na przestrzeni człon
ków drogowych p. Frankiewicz z Chełmna.

Sprawozdania wygłosili prezes Elszkowski,
sekretarz Dąbkowski oraz skarbnik Iwański.

Zarząd starał się polepszyć dolę członków, któ
ra nie jest wcale do pozazdroszczenia, gdy się
zważy, że pracownik kolejowy (drogowy) pra
cuje zrzędu 16, a nawet 24 godzin, gdy zajdzie
potrzeba.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej referował

p. Nowakowski z Jabłonowa. W dyskusji pod
niósł p. Mątewski z Wąbrzeźna ofiarną pracę
zarządu.

Referat wygłosił prezes Trzosowski z Chełm
ży, który wykazał korzyści należenia do orga
nizacji. W tej samej sprawie zabrali głos pp.
Stosowski - Starogard, Jaworski - Gdynia,
Guenter, - Grudziądz, Mątowski - Wąbrzeźno,
Piosik - Bydgoszcz, Frankiewicz - Chełmno.

Po przerwie obiadowej uchwalono rezolucję,
która szczególnie żywotnie zajmuje się losem

pracowników drogowych, a którą delegacja za
wiezie do Warszawy.

Do zarządu wybrani zostali pp.: Tadeusz
Nowakowski Grudziądz - prezesem, Frankie
wicz Chełmno - I. wiceprezesem, Jakus Gdynia
II. wiceprezesem, Stanisław Dąbkowski Toruń -

sekretarzem, Kazimierz Retze - zast. sekretarza,
Piotr Krajer, Bydgoszcz - ławnikiem . Dalszymi
członkami pp.: W ładysław Szulc, Stanisław Sa-

biniarz, Leon Bartoszek, Roman Piosik, Wacław

Jaworski, Kazimierz Retza. Do komisji rewizyj
nej pp. Wójcicki - Jabłonowo, Ossowski -

Tczew, Turpiłowski - Gdynia i Iwański - Toruń.
Wkońcu uchwalono re zollcję przeciw za

chłanności prusko'hitlerowskiej.

Chełmno.
Ze Związku Weteranów Powstań Narodo

wych, Walnemu zebraniu przewodniczył p. Do-

brzalski, który powołał do pióra p. Cerafickie-

go, jako ławników pp. Luthera i Makowskiego.
W zebraniu w ziął udział delegat delegatury po
morskiej p. Kwaśnik z Bydgoszczy. Koło liczy
59 członków. W skład nowego zarządu weszli:

prezes - Luther, wiceprezes - Matuszewski, se
kretarz - Ceraficki (ponownie), zast. sekretarza

Geglarski, skarbnik - Matuszewski Edmund, ja-

ko ławnicy: Komosiński, Kasprzyk, Lipiński,
Hofmann. Komisję rewizyjną tworzą: major
Klein, Kubicki, Dziekan, Makowski, Wiśniewski
i Linkowski; sąd koleżeński; Wolff, Janiszew
ski, Wojnowski, Odrowski i Furman; komisję
kulturalno-oświatową: płk, Koczorowski, mjr.
Klein, Komosiński i Janiszewski.

Rozwiązanie zebrania antysemickiego. Tow.

,,Rozwój" zwołało na dzień 5 bm. zebranie do
sali ,,Dworu Chełmińskiego", na które przybył
również poseł Sacha oraz red. ,,Słowa Pomor
skiego" Madejski. W chwili zagajenia zebrania

przez prezesa Gerlacha zjawiła się na sali po
licja i zebranie rozwiązała, a to wobec dotąd
nie załatwionej rejestracji towarzystwa. W pół
godziny później odbyło się zebranie Tow. Kup
ców Samodzielnych, na którem po wylegitymo
waniu członków przez policję wygłoszone zo
stały referaty o dążeniach i najazdach żydow
skich na ziemie zachodnie Rzplitej.

Przewóz przez W isłę parowcem i małym
promem dla pieszych, furmanek i samochodów
do 30 ctr, od godz. 7 rano do 7 wieczór.

TOPÓLNO. Nowy zarząd Tow. Powst. i W o
jaków statutu poznańskiego jest następujący,
pp.-, Żółtowski z Grabówka prezes, Kurzyóski
z Grabówka zastępca, Zbikowski z Trępla se
kretarz, Perlik z Topólna skarbnik, Goryńsfó
z Grabowa komendant.

GÓRNA GRUPA. Stow. Młodzieży Męskiej
w'ybrało nowy zarząd: pp. Kujtkowski Jan pre
zes, Wyszomirski Wacław sekretarz, Kałdow-
ski Edmund skarbnik, Hoppe Leon bibliotekarz
i naczelnik, Krzyżyński Piotr naczelnik.

jęgcgiio.

Nowy zarząd Kółka Rolniczego, liczącego
! 35 członków, jest następujący: pp. Liszkowski -

prezes, Fr, Chmielewski wiceprezes i bibliote
karz, Łobocki - sekretarz, Zieliński Jan - skarb
nik, Urbański i Gruszka - komisja rewizyjna.
Kółko obchodzi w tym roku 25-lecie swego
istnienia.

Stow. Młodzieży Męskiej wybrało do zarzą
du pp.: Bąkowskiego Kazimierza prezesem,
Wytrążka Leona sekretarzem, Stysika Konrada

skarbnikiem, Kruczkowskiego Bronisława bibl-
! jotekarzem, Gawrońskiego Alfreda naczelni

kiem, Frankiewicza Fr. gospodarzem.
Odwodnienie łąk. Pod Jeżewem znajduje się

większy obszar — przeszło tysiąc mórg — łąk
zwanych Pleśno, będących przeważnie własno
ścią rolników z Jeżewa i okolicy. Trawy tych
łąk są kwaśne i mniejwartościowe wskutek nad
miaru wilgoci. To też istnieje projekt — oma
wiany na zebraniach Kółka Rolniczego — pod
niesienia wartości tych łąk przez dostateczne

odwodnienie, w którym to celu należy wykopać
kanał długości około 500 naetrów..

Organizacja Kół Ligi Morskiej i Kolonialnej
w powiecie, W Białe założone zostało Kolo
L- M . i K ., gdzie na zebraniu organizacyjnem
przemawia! nadleśniczy Kamiński z Woziwody.
Do zarządu wybrano: A, Bieska przewodniczą
cym, J. Stosika sekretarzem, Fr. Matlickiego
skarbnikiem. Takież Koło założono w Ostro
wie. W Raciążu weszli do zarządu: E. Kręćki
przewodniczący, Kłosowski zastępdca, Krze
miński sekretarz, Lewandowski zastępca, Bonna
skarbnik. Prócz tego zawiązało się Koło w

Kęsowie.
Kurs zarządów S. M . P. odbył się tu przy

udziale 70 przedstawicieli z placówek: Tuchola,
Cekcyn, Śliwice, W . Mędromierz, Stobno, Ra
ciąż, Iwiec, Bladowo, Mukrz, Jelenicz-Kęsowo
i Klonowo. Sekretarz generalny związku ks.

prof. Żynda udzielił wielu cennych wskazówek.

dfczeni.
Walne zebranie oficerów rezerwy zagaił p re 

zes insp. Tarnowicz. Na marszałka powołano
dr. Zwierzańskiego, na sekretarza p. Ostruszkę.
Dzięki współpracy koła z korpusem oficerskim

garnizonu tczewskiego i gniewskiego rozwinię
to wielką działalność p. w. w powiecie. W

s kład nowego zarządu wchodzą: prezes insp.
Tarnowicz, zastępca mec. Ćwikliński, sekretarz

Wojtanowski, skarbnik Główczewski; członko
wie zarządu: dr. Zwierzański, mec. Tomczyk,
inż. Wądołowski; komisja rewizyjna: dr. Smo-
kowski, Lech i Iwieki.

Zamiast kwiatów z okazji imienin ks. prob.
Kupczyńskiego do dyspozycji Pań Miłosierdzia

złożyli: pp, Nadolscy 20 zł, pp. Maćkowiakowie
20 zł, Bractwo Matek 50 zł, Tow. Robotników
Katolickich 50 zł, Tow. Ludowe 25 zł, Trzeci
Zakon 25 zł oraz A nioł Stróż 20 zł. Pieniądze
te przeznaczone zostały na zakup odzieży wio
sennej dla najbiedniejszej dziatwy.

Sąd grodzki skazał za kradzieże: Leona
i Franciszka Latoszewskich na 6 miesięcy wię
zienia każdego, Pawła Kopytkowskiego, Józefa

Zimnego i Beliksa Szomskiego każdego na 2

miesiące aresztu z zawieszeniem na 2 lata.
Za chlebem. Przez stację Tczew przejeżdżał

do obozu emigracyjnego w Wejherowie trans
port emigrantów, udających się do Am eryki.

Ceny targowe. Na ostatnim targu tygodnio
wym notowano następujące ceny: masło mle
czarskie 1,60 -1 ,80 zł, masło wiejskie 1,20 do

1,50 zł, smalec 1,50 zł, łój 1,50 zł, jajka 1,40
do 1,70 zł, wieprzowina 0,80 -1 ,10 zł, wołowi
na 0,80—0,90 zł, skopowina 0,50—0,60 zł, cielę
cina 0,70 zł,



Nr. 61. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 15 marca, 1933 r. Str. 7.

Gimnazjum w Wolsztynie terenem akcji niezgodnej z zasadami chrześcijańskiemi.
Zbiorowy protest duchowieństwa.

Księża proboszczowie dekanatu zbąszyńskie-
go, zgromadzeni w dniu 6 marca 1933 r. na kon
ferencji dekanalnej w Wolsztynie, stwierdzają
z ubolewaniem, że gimnazjum w Wolsztynie,
kierowane przez p. dyrektora Paczosę, jest od

pewnego czasu terenem akcji niezgodnej z za
sadami chrześcijańskiemu

Świadczą o tem następujące wydarzenia:
W czytelni gimnazjalnej, prywatnej dla m ło

dzieży, dyrekcją wykładała Czasopisma o treści

niemoralnej i antyreligijnej, jals. ,,Wiadomości
literackie11 i ,,Życie świadome” z artykułam i

pornograficzno-seksualnemi Boya-Żeleńskiego.
uWiadomości literackie" nie byty przez M ini
sterstwo W . R . i O. P. dla szkól zalecane lub
dozwolone.

Ubiegłego roku dyrektor gimnazjum zawiesił
w działalności Sodalicję Marjańską uczniów

i uczennic przy tamtejszem gimnazjum, zabrał

akta, p rotokóły i pieczątkę sodalicyjną, ogłosił
zawieszenie to w sprawozdaniu gimnazjalnem
za lata 1928-32 fstr. 48) i podał na str, 66—69
bez wiedzy ks, moderatora protokóły sodalicyj-
ne do wiadomości publicznej, nadużywając w

tem wszystkiem kompetencyj mu przysługują
cych. Szczególnie wyrażał p. dyrektor swe

niezadowolenie z wykładu o masonerji, który
jeden z sodalisów na posiedzeniu sodalicyjnem
wygłosił.

Wreszcie w dniu 19 lutego br, uczniowie
i uczennice gimnazjum wy staw ili ,,Pastorałkę"
Schillera, reżyserowaną przez żonę dyrektora
p. Paczosową. Przedstawienie to zawierało
mom enty obrażające w wysokim stopniu wiarę
i etykę katolicką.

1) Grzech pierworodny przedstawiono nie

jako akt nieposłuszeństwa pierwszych rodziców
wobec Boga, ale jako ,,utratę wianka" przez
Ewę, co dawało pole do wysoce dwuznacznych
dowcipów wśród uczniów na terenie gimnazjum
koedukacyjnego.

2) Szatan namawiał Adama do odzyskania
raju przez zabicie Ewy (l).

3) Bóg przedstawiony jest jako Władca nie
sprawiedliwy, który ludziom grzech pierworod
ny przebacza, a dla aniołów upadłych litości
nie zna.

4) W scenie odmówienia przytułku Najświęt
szej Marji Panny i św. Józefowi w Betleem,
uwydatniono tendencyjnie egoizm klas posia
dających.

5) Pod adresem św. Józefa wygłoszono bluf-
niercze słowa; ,,Patrzcie mi tego grzyba: Panie
neczkę wodzi, sam zaledwie na nogach od sta
rości chodzi!"

6) Scenę Narodzenia i osobę Najśw. Marji
Panny przedstawiono w sposób tak realistyczny,
że stało się to przedmiotem nieprzyzwoitych
komentarzy.

7) W scenie jeden z pasterzy ofiaruje Najśw,
M arji Pannie i św. Józefowi dla pokrzepienia
butelkę ,,siwuchy", dodając ośmieszającą pro
śbę o potanienie wyrobów alkoholowych.

Wobec powyższych faktów księża probo
szczowie dekanatu zbąszyóskiego, powodowani
szczerą troską o dobro duchowe i moralne m ło
dzieży, szczególnie tej, która pochodzi z ich

parafij a uczęszcza do gimnazjum wolsztyń-
skiego, z akładają uroczysty i stanowczy protest
przeciw próbom podważania zasad religijnych
w sercach młodzieży i publicznemu znieważaniu

wiary i moralności.
Pozatem stwierdzają niżej podpisani jako

obywatele państwa polskiego, że obrażono w

przedstawieniu także uczucia społeczeństwa
polskiego przez to, że zbir króla Heroda wystę
pował w mundurze oficera armji polskiej (l).

Ze względu na ogromne wzburzenie opinji
publicznej, zanoszą niżej podpisani księża pro 
boszczowie do władz kompetentnych apel, by
położyły kres dalszemu zatruwaniu ducha reli
gijnego i szerzeniu rozdwojenia niepożądanego
w mieście kresowem, a przez odpowiednie za
rządzenia przyczyniły się do pacylikacji stosun
ków niepotrzebnie za czasów obecnego dyrek
tora gimnazjalnego zaognionych.

Wszystkich zaś rodziców, a szczególnie tych,
którzy posyłają swe dzieci do gimnazjum wol-

sztyńskiego, wzywają do ścisłej i solidarnej
współpracy z duchowieństwem i do bacznej
a odważnej czujności w obronie najświętszych
prawd,

Wkońcu, wobec bojkotu towarzyskiego, za
stosowanego przez grono nauczycielskie pań
stwowego gimnazjum w W olsztynie, odnośnie
do osoby ks, p refe kta Sommera, oświadczając
zebrani duszpasterze, że solidaryzują się z ks.

prefektem w jego działalności w obronie Ko
ścioła i chrześcijańskich zasad wychowania.

Księża proboszczowie dekanatu zbąszyńskiego:

(—) Ks. Płotka, dziekan zbąszyński, Zbąszyń.
(~ ) Ks. Bombicki, Wolsztyn. ( - ) Ks. Graszyń-
ski, Gościeszyn. (—) Ks. Jordan, Kopanica.
( ~ ) Ks. Józefowicz, Obra, ( - ) Ks, Kokociński,
Kębłowo. (—) Ks. Krajewicz, Tuchorza. (—) Ks.

Perski, Rostarzewo. (—) Ks. Waraczewski,
Siedlec. (—) Ks. Zieiazek, Chobienica.

Nowoczesny Nero.

Mussolini (po wyczerpaniu wszystkich bluffów narodowych
i międzynarodowych:) Go robić dalej? Chyba Rzym podpalę!

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz

nie apteka ,,Pod Orłem ", Rynek Staromiejski,
Repertuar kin:

Lux: ,,Mumja".
Mars: ,,Donovan" .

Światowid; ,,Madame Butterfly" .

Pałace; ,,Miłość i zemsta dońskiego Kozaka" .

Corso: ,,Krwawe perły" .

TEATR POLSKI.
We wtorek 14. bm. o godz. 20 ,,Co on robi

w nocy", farsa w 3 aktach E. Engla. Leg. zniż
kowe 33 procent.

W środę, 15. bm. o godz. 20 tylko jeden raz

wielki festiwal gwiazd ekranu p, t. ,,Parada
gwiazd". Rewja w 2 częściach.

W czwartek o godz. 20 ,,Co on robi w nocy".
Farsa w 3 aktach E. Engla. Leg, zniżk. 33%.

Walne zebranie pracowników bankowych
i kas komunalnych odbędzie się w środę o go
dzinie 19,30 w ,,Dworze Artusa",

Pożar powstał w magazynie firmy Ciesielski

przy ul. Chełmińskiej 14. Spaliła się mniejsza
ilość przemielonych łupin kokosowych nie usta
lonej dotychczas wartości. Straż ogień zlokali
zowała. Ogień powstał wskutek silnego na
grzania się przemiału kakaowego w skrzyniach,
stojących na pierwszem piętrze w magazynie,

Powszechne wykłady Uniw. Pozn. W czwar
tek 16 bm. o godz. 20 w auli gimnazjum im. Ko
pernika mówić będzie na temat: ,,0 końcu
świata" astronom prof. U, P. Witkowski, Wy
kład ilustrowany będzie przeźroczami. Wstęp
50 gr dla dorosłych, 20 gr dla młodzieży i woj
skowych niższych stopni.

Hulanki i zabawyza zrabowane pieniądze
Morderca listonosza Rypińskiego przygotował dokładnie plan zbrodni

W związku ze śledztwem, toczącem się prze
ciwko mordercy listonosza Rypińskiego, Edwar
dowi Mossakowskiemu, przyjechał do Poznania

wiceprokurator s. o. w Toruniu Zembrzuski. Po

zapoznaniu się z dotychczasowemi wynikami
śledztwa rozpoczął prok. Zembrzuski dalsze do
chodzenia od przesłuchania bandyty w szpitalu.

Mossakowski, jak stwierdzono, planował na
pad rabunkowy już od dłuższego czasu. Obmy
ślił dokładnie wszelkie szczegóły zbrodni i za
mieszkał w Toruniu jako podróżujący. Raz po
raz nądawał z kilk u podmiejskich urzędów po
cztowych mniejsze przesyłki pieniężne, ażeby
domowników przyzwyczaić do częstych wizyt
listonosza i wybrać odpowiednią chwilę, kiedy
tenże będzie m iał przy sobie większą sunie pie-
niijdzy. Po dokonaniu zbrodni opuścił Mossa

kowski niezwłoczenie Toruń, poczem posługu
jąc się dorożkami samochodowemi, przyjechał
etapami Inow rocław—Gniezno do Poznania

W Poznaniu zaczął się Mossakowski za zra
bowane pieniądze bawić, jednakowoż był na

tyle przezorny, że — ażeby nie wzbudzić po
dejrzeń policji — zmieniał często miejsce swego

pobytu, mieszkając raz u żony przy ul. Krautho-
fera 7, to znowu u m atki wzgl. u brata.

Jak już donosiliśmy, działalność Mossakow
skiego stała często w k olizji z kodeksem kar
nym, wobec czego znalazł się dwukrotnie w

więzieniu. Mossakowski był typowym oszustem

kaucyjnym, żerującym na dobrej wierze poszu
kujących pracy w Poznaniu, Grudziądzu, T r, u-

niu i Bydg'oszczy.
Niezależnie od dochodzeń, prowadzonych

przeciwko zbrodniarzowi przez prokuratora,
przesłuchały władze śledcze żonę oraz brata

Mossakowskiego- Nieszczęśliwa kobieta, kiedy
jej zakomunikowano wiadomość, że mordercą
listonosza Rypińskiego jest jej mąż, padła pod
uderzeniem tego strasznego ciosu zemdlona na

ziemię.
W najbliższych dniach zostanie Mossakow

ski przewieziony do Torunia, gdzie odbędzie
się przeciwko niemu rozprawa w trybie doraź
nym. Grozi mu kara śmierci,

PRĄDOŻERCA” PRĄD MARNUJE

PHILIPS KIESZEŃ TWĄ RATUJE.!

Walne zebranie ,,Sokoła" odbyło się w loka
lu p. Wesołowskiego pod przewodnictwem p.
Dominikowskiego jako marszałka. Nowy zarząd
jest następujący: pp. Różański prezes, Głębocki
wiceprezes, Kościcki sekretarz, Neumann za
stępca, Opertowski skarbnik, Żerkowski refe
rent oświatowy, Kierzkowski naczelnik, Jeszke
Leon zastępca, Głębocka przewodnicząca oddz.

żeńskiego, Kotowska naczelniczka, Kierzkowski

gospodarz.
Dzielni pocztowcy. Notatka nasza pt. ,,Dwóch

fałszerzy książeczek P. O. K . wpadło w ręce
policji" zawierała nieścisłość w odniesieniu do
faktu pojmania fałszerza w Golubiu. Wobec, te
go wyjaśniamy, że osobnika, który dopuścił się
fałszerstwa książeczki P. K . O. i usiłował zbiec,
przychwycił wyłącznie personel urzędu poczto
wego w Golubiu, poczem wydał go w ręce or
ganów policyjnych. Personel pocztowy złożył
przez to nowy dowód sumiennego spełniania
obowiązku służbowego.

Napad bandycki na szosie.
W wyniku bójki ofiara bandy zmarła,

,,Nowy Kurjer" donosi z Wielenia, że
na szosie w pobliżu wsi Zawada na
padnięty został przez 3 bandytów Fran
ciszek Radosz, wracający z jarmarku
wozem do domu. Bandyci usiłowali
Radoszowi odebrać konie w zwią-zku
z czem wywiązała się obustronna

krwawa bójka.
W wyniku bójki Radosz otrzymał k il

ka silnych uderzeń w głowę i w kilka
minut potem zmarł.

Drobne wiad
Ilość urzędników w Polsce zmniej

szyła się w roku 1932 o 14 tysięcy.

Zmarł Rodiczew, b. poseł do dumy,
w ielki przyjaciel Polaków. Rodiczew
w r. 1910 uczestniczył w obchodzie

grunwaldzkim w Krakowie. Zmarł w

80 roku życia w Lozannie.

W Ameryce głośny senator Borah

poszedł ,,w odstawkę". Polska będzie
m iała jednego wroga mniej.

Cała prasa duńska zajęła zdecydowa
nie wrogie stanowisko wobec rz ą d u

Hitlera.
*

W Bibao (w Hiszpanji) dokonano na

padu na konsulat niemiecki. Młodzież
wvbiła w oknach konsulatu wszystkie
szyby.

*

Do Krakowa i na Śląsk przybyło 340

żydów polskich, którzy przed gwałtami
hitlerowców uciekli z Niemiec.

W Alfonie komuniści położyli tru
pem 5 hitlerowców, ośmiu zaś ciężko
poranili.

Hitlerowcy zajęli socjalistyczne do

my związkowe w większych miastach
- bez natrafienia na opór.

Świecie.
Z rady miejskiej. Ną ostatniem posiedzeniu

wprowadził burmistrz Kostka nowych radnych:
Pawła Gacę i Tomasza Znanieckiego. Dyr. M ro
zek referuje bilans Komunalnej Kasy Oszczędno
ści miasta Świecia, który wynosi 696.811,92 zł,
rachunki strat i zysków 75.724,15 zł. Obroty
kasy sięgały kwoty 17 miljonów zł. Wkłady
oszczędnościowe wynoszą 359.236,41 zł. U chwa
lono obniżenie taryfy kominiarskiej do 50%, W

miejsce kupca Bartla wybrano do komisji re
wizyjnej K- K - O. p. Michałowskiego. Obniżono

taryfę opłat targowych do 50 groszy od sztuki
koni czy bydła. Postanowiono nie zmieniać her
bu miasta, mającego już kilkowiekową prze
szłość. Wyrażono zgodę na zaciągnięcie po
życzki 100.000 zł celem dalszej budowy tamy
nad Wisłą. Do komisji szacowania inwentarza
i majątków miejskich wybrano pp. Mączkow-
skiego, Androta, Prabuckiego, Schmidta, Krzy
żanowskiego, Dupajskięgo i Schleifera.

W alne zebranie Kat, Stow. Polek, liczącego
około 300 członkiń, odbyło się w fych dniach,

Zarząd tworzą po.: Piechowska prezeska, Do-
narska zast., Sobolewska sekretarka, Borucka

zast., Konitzerówna skarbniczka, Pokorska bibl
iotekarka, Mazelewska, Balcerowa i Łabęcka

*

ławniczki.

Walne zebranie oddz. Polsk. Czerwonego
Krzyża obrało marszałkiem referendarza Bucza
ka. Do zarządu weszli pp.: Mantheyowa, dr.

Kwarta, Krawczykowa, Pisarzewski i K ikulski

(z Dragaczu); do komisji kół młodzieży: insp.
szkolny Burzyński i nauczyciel Ccranowski, jako
zastępcy członków zarządu pp.: Łabęcka, Bu-

czakowa, Kierzkowska i Kwartowa; do komisji
rewizyjnej dyr. Dąbrowski, dr. W 'ęclewicz i me
cenas Buczkowski.

Międzykółkowe kursy rolnicze organizuje na

terenie powiatu zarząd powiatowy P. T . R.

Kursy takie odbędą się 15 bm. w Świeciu, 18
bm. w Nowem, 20 bm. w Pruszczu, 21 bm. w

Bukowcu, 23 bm. w Drzycimiu, 24 bm. w Jeże
wie. Program kursu obejmuje trzy referaty na

aktualne tematy.



Stasia, sieclza.c na schodach, beczała jak
zbita koza. Podchodzę do niej ze współ
czuciem:

~ Co się stało?
~- Poco się pan tak głupio pyta? Nie

widzi pan: karnawał minął, a ja z ambony
nie spadła. Miałam dwunastu, narzeczo-

I nych, a wszyscy byli sami Judasze!
I - Otóż o to właśnie chodzi. Kto dwa-

jnaście srok za ogon trzyma, ten w rezułta-
J cie żadnej nie złapie.
I — Go pan się rozumie na rnoransowych

sprawach! Za panowych czasów łatwo było
dziewczynie kawalera na bak przywieść,
Powiedział a, to musiał beknąć i be, i chodź
koza do woza, albo robił się z tego skandał.
A dziś? Dziś chłop obtańcujo pannę, jak
karuselę, a do ołtarza tak mu się chco jak
kozie do rzeźnika. Ale zato na wszystko
inne jest ciekawy jak Świnia na cudzy
groch.

— A może panna Stasia co do wyboru
męża jest zanadto wybredną?

- Ja wy'-bredna? Panie redaktorze, by
le chłop, a już byłabym się zgodziła wyjść
za niego. Starał się o mnie facet taki chu
dy, jak koń o jednej kiszce, a i tego była
bym wzięła, ino też mi zwiał w sam po
pieleć.

— A czy nie lepiej jednak w panieńskim
stanie zostać?

- Nie. Chłop choć jak wrona, ale zaw
sze żonie obrona, Rozumie się, że znowu

tak całkiem za belekogo też wyjść nie mo
żna. Bo to u niejednego czapka na bakier
a łydki gole. Co mi z takiego? Złapał
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Kranika
Bydgoszcz, dnia lł marca 1933 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: Matyldy król. wd.
Jutro: Klemensa Hofb. i Longina.
Wschód słońca o godzinie 6,18.
Zachód słońca o godzinie 18,02.

Stan pogody.
Pogoda, słoneczna o niewielkiem zachmu

rzeniu nieba.. Nocą przymrozki. W ciągu
dnia znaczniejsze ocieplenie. W Bydgosz
czy +60 Ccls. Słabe w iatry miejscowe lub
cisza.

DYŻURY NOCNE APTEK

od13.III. - 19. III .

1) Apteka Piastowska.
2) Apteka pod Orłem.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10—16, w niedziele
i święta od 11-—14. Obecnie w Muzeum wy
stawa zbiorowa artysty malarza Bolesława
Lewańskiego.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, we wtorek ,,KAPITAN Z KOEPE-
NICK", zakupiony przez ZKP.

W środę ,,PRYMAS CYGANÓW11 w do
skonalej obsadzie z udziałem licznego ba
letu.

,,PARADA GWIAZD", wielka rewja prze
bojów stolicy, z udziałem gwiazd ekranu i
sceny: M arji Bogdy, Adama Brodzisza, W i
tolda Conti, Mieczysława Cybulskiego, Ja
niny SkrobeCkiej i Kazimierza Chrzanow
skiego. Jedyny występ warszawskich arty
stów w czwartek, 16 bm. o 8-ej wiecz.

,,W IECZÓR FREDROWSKI" będzie naj
bliższą prernjerą (piątek. 17 bm.) w dziaie
dramatu. Program wypełnią trzy jednoak
tów ki: ,,Pan Eenedet", ,,Świeczka zgasła"
i ,,Lita et Compagnie",

W przygotowaniu ,,ROZWÓDKA", ope
retka Falla.

-- P. Barciszewski, pr'ezydent miasta

Bydgoszczy, wybrany został wiceprezesem
zarządu głównego kas komunalnych w

Warszawie.

Zebranie Rady Okresowe; Clt. D.
W czw'artek, 16 bm. o godz. 18,30 odbędzie

się w sekretariacie Ch D. (ul. Dworcowa)
posiedzenie zarządu okręgowego. — W go
dzinę później odbędzie się zebranie rady o-

kręgowej. Każdy winien w dniu tym być
zaopatrzonym w legitymację członkowską.

Do czasu zebrania rady winny koła po
dać nowy skład zarządu i ilość członków;
informacje te należy, złożyć w sekretariacie
Ch. D.

— Odol posiada niesłychanie dodatnie zna
czenie dla pielęgnowania jamy ustnej! Odol
n ietylko czyści zęby, lecz zapobiega psuciu się
i przyczynia się do zachowania zębów w stanie

zdrowym. Odol czyści i odświeża jamę ustną,
utrzymuje zdrowe dziąsła, chroni je przed
zbytnią wrażliwością, nadając oddechowi pięk
ny, świeży zapach. Odol posiada specyficzne
właściw'ości, polegające na tem, że jego anty-
septyczne części składowe przenikają w błony
śluzow-e jamy ustnej, chroniąc ją przez wiele

godzin przed niebezpiecznem działaniem bak-

teryj oraz procesami gnilnemi, które przy nie
stosowaniu środka zapobiegawczego powodują
psucie się zębów. O dol jest oszczędny w użyciu,
już kilka kropel wystarcza! (1256

Nie pytaj co slychaź.
ecz zaabonuj

DZIENNIK BYDGOSKI"
Listowi przyjmują przedpłatą na

kwiecień odis marca począwszy

Z działalności L. O. P. P.
W Bll(flgoszcząi.

Roczne zgromadzenie Komitetu Miejskiego
L. O. P. P. zagaił wiceprezes dr. Jan Czajkow
ski. Przewodniczył kpt. dypl. Gorgosz. Zarząd
złożył sprawozdanie, z którego wynika, że po
mimo przesilenia gospodarczego rok sprawo
zdawczy przyniósł świetny rozwój L. O . P. P.

na terenie miasta, wyrażający się w zwiększe
niu liczby członków i kół LOPP, funduszów, a

co najważniejsze, zwiększeniem prac w zakre
sie obrony przeciwlotniczo-gazowej.

Członków jest 7,750, w tem 2,232 członków

rzeczywistych i 5.518 członków szkolnych kół
L. O. P. P. liczy 60, w tem rzeczywistych 26,
a szkolnych 34. Komitet zorganizował 7 kur
sów obrony przeciwgazowej w tem dwa kursy
OPGaz z zakresu III kategorji, na których wy
szkolono 53 instruktorów, Pozatem wyszkolono
dwie drużyny obrony przeciwgazowej - razem

226 osób, Ponadto wyszkolono jednego instruk
tora w pilotażu szybowcowym na kursie w Po
lichnie. Przez cały rok wyszkoleni instruktorzy
OPGaz prowadzą szkolenie ludności cywilnej,
demonstrując sprzęt OPGaz. Pod koniec ub.
roku Komitet zorganizował koło szybowcowe.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Prymas Cyganów
operetka 3 aktach E. Kalmana.

Po długim okresie milczenia głos zabrał na
reszcie Cirin; tym razem nie w ro li podrzędnej,
ale jako główna postać operetki, jako sam Pry
mas Cyganów. Rozśpiewał się też sympatycz
ny ten artysta na dobre, jak gdyby wynagrodzić
sobie chciał czas przymusowego bezrobocia.
Cirin jest bowiem przedewszystkiem śpiewa
kiem i to śpiewakiem nieprzeciętnym. Posiada

głos miły, soczysty i jeszcze nie zmanjeryzowa-
n y ;. śpiewa z ujmującą prostotą, bez przesady
i gonitwy za efektem zewnętrznym. B ył na

scenie nietylko królem cygańskich skrzypków,
ale i jako śpiewak wysunął się zdecydowanie
na czoło całego zespołu, przerósłszy wszystkich
o głowę. Jako aktor kroczy Cirin cokolwiek
w tyle, sądzę jednak, że przy większym w ysiłku
możnaby i tu dojść do wyników daleko lepszych.
Szczególnie na tle świetnej gry Morozowiczowej
(akt III), mankamenty aktorskie Cirina wystąpiły
dość jaskrawo .

Z reszty zespołu na szczególne wyróżnienie
zasługuje Korabianka. Nigdy jeszcze nie grała
z takim wdziękiem i naturalnością, jak w swej
ostatniej roli. A rtystka ta wykazuje na naszej
scenie stały postęp. Ruszyła ze startu z całym
rozpędem i choć meta jest jeszcze dość odległa
nie widać u niej zmęczenia ani zniechęcenia;
nie bez znaczenia jest tu oczywiście i ta okolicz
ność, że do wyścigu tego przyłączyła się od nie
dawna nowa zawodniczka, która także wykazuje
daleko idące ambicje. Narazie musi się Stadni-
kówna zadowolić jeszcze drugą lokatą, nie wia
domo jednak, co przyszłość przyniesie. Szla
chetna konkurencja tworzy postęp.

Gramowski po długiej przerwie w występach
nie czuje się jeszcze na scenie zupełnie pewnie.
Dalsze dopiero jego występy wykazać mogą
właściwą wartość tego artysty i wszelki sąd
o nim byłby dziś przedwczesny. Olędzki miał

rolę za poważną i trochę odległą od właściwego
mu świata. W ystępując zazwyczaj w przesa
dzonych rolach wesołków i półgłówków czuł

się jako osobnik zupełnie normalny trochę nie
swojo, Kierowany siłą przyzwyczajenia naginął

niekiedy rolę do swego aktorskiego majątku,
zniekształcając właściwy jej charakter i zabar
wienie. Role drobniejsze odtworzyli: Jabłoński,
Andrzejewski i Cybulski.

Sama operetka jest tworem niezwykle miłym
i posiada wszelkie dane do zdobycia dłuższego
powodzenia. M uz yka napisana starannie, ujmu
je bogactwem ładnych melodyj, zachwyca lek
kością, prostotą i świeżością inowacji. Szata

zewnętrzna, firmy Olędzki — Krassowski, jak
zwykle solidna i obmyślana do najmniejszych
szczegółów. Gustowne występy baletu uzupeł
niają całość miłą dla oka i ucha, W orkie
strze widać nadal ,,crescendo"; widocznie p.
Hładyłowicz nie lubi ustępować w pracy przed
osiągnięciem celu i nie zraża się chwilowemi

niepowodzeniami.
Alf- Rdsler,

Skład Komitetu na rok 1933 przedstawia się
następująco; prezes inż. Siemiradzki, I. wice
prezes dr. Czajkowski, II. wiceprezes inż. Ste
cewicz, członkowie: Pałaszewski, por. Daszew
ski, Budnik, Stuigióska, prof. Stempniewski. Do

komisji rewizyjnej wybrano pp.: inż. Stabrow-

skiego, Dostatniego i Majorczyka.

Zebranie

organizacyjno - informacyjne
Towarzystwa Uczniów Kupieckich.

Wobec mającego się odbyć jutro, w środę,
15. bm. o godz. 20 w hotelu Lengninga, ulica

Długa 56 wielkiego zebrania organizacyjno
informacyjnego prosimy jeszcze raz wszystkie
zainteresowane osoby, a mianowicie rodziców
i opiekunów, pracodawców i wszystkich uczniów

kupieckich zatrudnionych w handlu i biurach
o przybycie i wysłuchanie aktualnych referatów
które wygłoszą przedstawiciele samodzielnego
kupiectwa oraz kuratorzy Tow. Uczniów Ku
pieckich.

Ważne dla kupców i przemy*
słowców eksportujących do Austrji.

Po ustąpieniu p. radcy Jana Tabeau sta
n o wisko korespondenta austriackiego Zwią
zku Contr, dla handlu zagranicznego (Zen-
trah-erbanc! fu r den Aussenhandel) objął p.
Bolesław Kucharski, prokurent fabryki tra
ków i maszyn do obróbki drzewa i rzeczo
znawca przy I. P.-H. w Bydgoszczy.

Przemysłowcy i kupcy, którzy są zainte
resowani w imporcie lub eksporcie do Au
strji, mogą u korespondenta p. Kucharskie
go otrzymać informacje dotyczące transpor
tów, taryfy celnej i wszelkich szczegółów
związanych ze 'stosunkami handlowymi z

Austrją.

K. K. S. ,,Sparta". W piątek 17 bm. o g. 19,30
walne zebranie w ognisku K. P. W . przy ul.

Zygmunta Augusta.

Sokół żeński.
Dziś, wtorek, ćwiczenia drużyny od go

dziny 8-ej w gimnazjum Kopernika.
Ze w'zględu rozpoczęcia ćwiczeń zloto

w'ych pożądanem jest regularne i punktu
alne uczęszczanie na lekcje gimnastyczne.

Zamknięcie wystawy robót

ręcznych
Sokoła Żeńskiego nastąpi dziś, we wtorek,
o godzinie 8-ej w'ieczorem.

Wydawanie eksponatów odbędzie się w

środę, dnia 15 bm. od godz. 10 przed poi.
w gmachu w'ystawy przy ul. Marszalka Fo
cha 3.

AkacSemJa ku czci papieża
Piusa XI.

Jedenasta rocznica koronacji Ojca św.

Akcja Katolicka, której działalność chlu
bnie zapisuje karty dziejów parafji św.
Trójcy i tym razem przygotowała niezwy
kle piękną uroczystość rocznicy pow'ołania
na tron Piotrowy Ojca św., Piusa XI.

Rocznicę tę uczczono wspaniałą akade-
m ją ubiegłej niedzieli w sali Patzera. Pro
gram, zawierający śpiewy chórowe, dekla
macje i przemówienia, starannie był dobra
ny, o treści cechującej i podkreślającej po
wagę chw'ili.

Słowo wstępne wygłosił prezes Akcji Ka
tolickiej p. moc. dr. Łasiński, wznosząc o-

krzyk na cześć Ojca św. Wykład o nie
zmiernie głębokiej myśli i piękny co do for
my W ypowiedział prezes Rady Miejskiej p.
Beyer. Zestaw'ił on analogję wypadków w

życiu wielkiego papieża Piusa XI-go z jego
działalnością na Stolicy Apostolskiej. To
też ks. prob. Skonieczny w przemów'ieniu
swem dziękując wszystkim za uświetnie
nie akadem ji w szczególnie serdecznych
słowach podkreślił myśl i treść wykładu
p. Beyera.

Deklamacje jak ,,Ojciec Święty" i ,,M o
dlitwa za Ojca św." wygłosiły członkinie
S. M . P. ,,Promyk". Chór zaś ,,Moniuszko"
pod batutą p. Fr. Masłowskiego odśpiewał
dwa piękne utwory: ,,Ecee sacerdos ma-

gnus" J. Grubera i wielki Psalm 143 Men-
delsohn-Bartholdy p. t. ,,Osądź mnie. Boże".
Oba utwory brzm iały potężnie j. odśpiewa
ne zostały w pełnym składzie doskonałego
chóru.

Akademię zakończono wspólnym śpie
w-em ,,My chcemy Boga11. Na scenie widniał
portret Ojca św., udekorowany barwami
papieskiemi, narodowemi i zielenią. Pu
bliczności pełna sala.

Jachdce manifestują...
W ub. niedzielę zgromadzili się licznie mie

szkańcy Jachcie w sali p. Orczykowskiego, aby
okazać - bez względu na przynależność par
tyjną — że wystąpienia Hitlera są dla nich
bodźcem do zgody, że na punkcie interesów

państwowych są jednej myśli. Wśród obecnych
panow'ał nastrój, świadczący, że zgromadzeni
potrafią nietylko słownie protestować przeciw
różnym zakusom Hitlera.

Obszerny referat wygłosił przedstawiciel Zw.

Obrony Kresów Zach. Prelegent, wykazując za
chłanność niemiecką i bezpodstawność ich żą
dań, zachęcił słuchacz)' do czuwania i gotowo
ści w każdej chwili. Odczytaną rezolucję, po
dobną do uchwalonej w mieście, przyjęto z

aplauzem. Manifestację zakończono odśpiewa
niem ,,Roty", która była jakoby żyw'em odzwier
ciedleniem uczuć śpiewających ją.

—

. Celem utworzenia Koła Absolwentów

Wydziału Rzemieślniczego przy państwowej
szkole przemysłowej uprasza się wszystkich ab
solwentów o przybycie dnia 21 marca o godz.
18-ej do państwowej szkoły przemysłowej, ul.
św. Trójcy 37.

dziad dziada, cała parada! To już lepiej
panną siwieć, niż za mężem parszywieć.
Och, starał się o mnie jeden taki elegant
na psich nóżkach, taki gagatek z kociego
łoju! Ale ja też nie głupia. Widziałam, że
chłop blady i chudy jak angielska śmierć,
to mu obces powiedziałam: nie pchaj gęby
w moje otręby! Nie będą z psiej skóry
juchtowe buty! Widzi pan, takich to ja się
strzegła. Bo kto capa głaszcze, ten capem
cuchnie. Ja mam już w tem moje doświad
czenie.

— O tak! Panna Stasia, ma nawet za dużo
tego doświadczenia,

— Do chłopów nigdy nie można mieć za

dużo doświadczenia. Bez ciekawości nie
ma mądrości. Gdy byłam jeszcze na wsi u

rodzicicli, to oj-ciec nieraz mnie sprał i mó
w ił: nie za kawalera dostałaś, tylko zato,
że się z nim pokazałaś! Zresztą pan wie,
że są niektóre chłopy takie głupie jak nie-
oblizane cielę. A znowu inni udają tylko.
W dzień cielaka się boi a w nocy wołv kra
dnie.

-- Dalibóg, panna Stasia zna się na tych
wszystkich rzeczach jak organista na pisz
czałkach.

- A co pan myśli, że nie? I dlatego
wiem. że dopnę raz swego. Jeszcze ze mną
nie amen! Pan się cieszy z mojego pecha
jak djabeł z nałożonej fury grzechów, ale
ja panu pokażę, że na mojem stanie. Wej,
jaki mi redaktor! Głupi piszą jak słyszą,

i pan też od nich nie mądrzejszy. Pań też
nic pali w piecu cynamonem.
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Budżet miejski już uchwalony!
Rozprawy na plenum trwały tylko 3 godziny. - Budżet nazwano ,,wegetacyjnym" .

Mniejszy od zeszłorocznego o przeszło 2 miliony złotych.
Bydgoszcz. 13 marca.

(n). Tegoroczne rozprawy Rady Miej
skiej nad nowym budżetem administracji
i przedsiębiorstw komunalny-ch odbyły sj,ę
o 100%sprawniej, niż zeszłoroczne. Po
raź pierwszy w dziejach samorządu W iel
kiej Bydgoszczy przedyskutowano zgłoszo
ne przez pracowitą komisję budżetową po
prawki w ciągu jednego wieczoru, kiedy
dawniej na dyskusję poświęcano dwa lub
nawet trzy posiedzenia zrzędu.

Sesję budżetową zagaił przewodniczący
Rady Miejskiej p. Beyer o godzinie 18 mi
nut 45 przy udziale tylko 32 radnych, a

zamknął punktualnie o godz. 22.

Przedłożony przez Magistrat projekt
budżetu na rok 1933/34 uzas'adnił dccornent
finansowy radca Wachę, stwierdzając, że
nowy rok budżetowy będzie

BOKIEM BRZEMIENNYM
W KOMPLIKACJE

ekonomiczne i finansowe wskutek wciąż
rosnących wydatków przez przerzucenie
przez państwo różnych nowych ciężarów
na gminy, obcinanie źródeł dochodowych,
kurczą-cych się już i tak, i malejących 'w'pły
wów. Uważając obywatelstwo za nadmier
nie obciążone najrozmaitszemi świadcze
niami publicznemi, Magistrat nie wpro
wadza

ŻADNYCH NOWYCH PODATKÓW.

Przedłożony projekt budżetu jest zrówno
ważony w ogólnej kwocie zł 17.978.232 — w

przeciwstaw'ieniu do sumy budżetowej
1932/33 zł 20.284 879 — a w'ięc w kwocie

MNIEJSZEJ O ZŁOTYCH 2.306.647

czyli o 13%.
Liczba płatników podatku dochodowego

wynosi 5130 (w r. 1931 było 6474). Ciężkim
ciosem dla m iasta jest powiększona o

150.000 zł kwota na utrzymanie Starostwa
Krajowego. Przedsiębiorstwa miejskie wy
kazują uszczuplenie obrotów i zysków. Zu
bożałe społeczeństwo używa coraz m niej
gazu i prądu, nawet wody; rzeźnia wyka
zuje mniejsze cyfry ubojowe (bekony za
wiodły). Magistrat nie przedstawia Radzie
Miejskiej

ŻADNYCH SZERSZYCH PLANÓW
INWESTYCYJNYCH,

spodziewa jle^.lednak ;ożywienia ruchu bu-
dowła'alg^'Jfoniewaz 'z Funduszu Rozbudo
wy Miast mają Bydgoszczy w tym roku
przydzielić'

300.000 ZŁOTYCH NA BUDOWĘ
TANICH DOMÓW.

Do w'ywodów radcy Wachego dołączył
prezydent miasta p. Bareiszcwski swoje
cenne uwagi:

Budżet nowy jest budżetem tylko wege
tacyjnym. W chwilach dobrych koniunk
tur Polski miasta nasze poszły w rozmachu

rozwojow'ym nieco zadaleko i skutkiem te
go my dzisiaj twórczymi być nie możemy.
Normalnie budżet powinien być z roku na

rok wyższy. Przedsiębiorstwo prywatne,
którego cyfry bilansow'e z roku na rok się
ijie podnoszą, nie W'zbudza zaufania, bo

ijCO SPOCZYWA, TO RDZEWIEJE" .

My, niestety, z bezw'zględnej konieczności
umniejszamy nasze cyfry bilansow'e z roku
na rok. Takie są już czasy...,

— Magistrat zabiegać będzie wszystkie-

Imi siłami o umożliwienie prac budowla
nych. które chociażby w znikomej mierze
zatrudniły te 16.000 par rąk bezrobotnych.

— Miasto Bydgoszcz nie zajmuje dzisiaj
tej pozycji w państwie, jaka mu się należy
ze względu na jego wielkość, bądź też na

ważną rolę jaka mu przypadła. Magistrat
usilnie stara się o podnieś enie znaczenia
m iasta Bydgoszczy!

Słowa prezydenta miasta, przyjęto z a-

plauzem, poczem w znamiennej galopadzie
przystąpiono do w'łaściwych obrad nad
budżetem.

DZIAŁ ZAKŁADÓW LECZNICZYCH
I OPIEKUŃCZYCH

cyfrow'o i obrazowo przedstawia imieniem
kom isji budżetowej r. Górski.

W wszystkich szpitalach zmniejszono
wydatki na światło, opał, bieliznę, środki
lekarskie i wyżywienie chorych ogółem o

12.000 złotych. Jednocześnie wezwano Ma
gistra t do ściągnięcia zaległości Kasy Cho
rych i Skarbu Państwa za leczenie chory-ch
w miejscowych szpitalach. Zaległości te
wynoszą 198.000 złotych.

Uchwalono nie urządzać specjalnej no
wej ,,stacji opieki nad matką i dzieckiem"
na Bielawkach. Na dostawę mleka ma być
rozpisany nowy przetarg, gdyż ceny płaco
ne w obecnym czasie są — zdaniem r. Le
wandowskiego, za wygórowane. Radca Po-
doskj wyjaśnia, że mleko to jest 4 grosze
na litrze tańsze od ceny rynkowej.

Z baraków miejskich m ają być w'yeks

mitow'ane osoby zarobkujące, mogące opła
cać mieszkanie, a na miejsce ich znajdą
pomiesz-czenie bezdomni.

Dłuższy, rzeczowy referat

O PRZEDSIĘBIORSTWACH
KOMUNALNYCH

wygłosił r. Łenkowski — w zastępstwie rad
nego Sokołow'skiego, który, w yjechał na.

Targi Lipskie.
Przewiduje się zysk z gazowni w kwoc'e

pół miijona złotych, zakup now'ych gazo
m ierzy za 16.000 zł, rozszerzenie sieci gazo
wej o 720 metrów i w-ymianę 1170 metrów
starych gazociągów. Wodociągi i kanali
zacja zostaną w tym roku rozszerzone na

Wilczaku (ul. Chłopickiego i Win-centego
Pola) oraz na Bielawkach (Poniatow'skiego
i Chopina). Tym właścicielom domów, któ
rzy wykażą, że bezrobotny lokator nie pła
ci komornego, Magistrat winien bonifiko-

-wać opłatę za wodę. Budżet rzeźni miejskiej
zmniejsza s ę o 115.000 złotych czyli o 16%
z powodu niepomyślnych konjunktur eks
portowych dla bekonów.

ELEKTROWNIA\MIEJSKA

projektuje wybudowanie stacji transforma
torów' na Czyżkówku, w M iedzynie i Ma
łych Bartodziejach, oraz na Promenadzie.
Koszt powyższych robót wyniesie około. 120
tysięcy złotych.

Przez w'prowadzenie dla mieszkań tary
fy blokowej cena prądu ulegnie obniżce
i będzie umożliwione zastosowanie elek
tryczności dla celów gospodarczych. Kosz-

Zbezczeszczenie ewangelickiego
El(M ONolll.

Kilkakrotnie już dokonano zbezczeszcze
nia w kościele ewangelickim na Okolu, bądź
to przez wybicie szyb, bądź też w inny spo
sób. Onegdaj nieznani sprawcy wtargnęli
do kościoła i w skandaliczny sposób zrobili
w świątyni ,,porządek'* . Ciężką chrzcielni
cę zwalili na ziemię. Znajdowała się ona

z prawej strony ołtarza, złoczyńcy zaś przy
ciągnęli ją przed sam ołtarz. Obrusy ściąg
nęli z ołtarza i porozrzucali .ie w kościele,:

szaty liturgi-czne pastora powieszono na

wielkiej lampie w pośrodku kościoła.
Sprawcy po dokonaniu spustoszenia ucie
k li.

Tego rodzaju barbarzyństwo, niegodne
ludzi cywilizowanych, należy potępić jak-
najostrzej. Respektować bowiem trzeba
również świętość innowierców a nie postę
pować jak wandale..........

Związek Urzędników kolejowych
a pogłoska o redukcjach na kolei.

Członkowie Koła bydgoskiego Z. U. K . u-

chwalili następującą rezolucję:

,,Wobec dokonywania systematycznej re
dukcji pracowników próbnych, zebrani stanow
czo protestują przeciwko wszelkim zamiarom

przeprowadzenia zwolnień pracowników mają
cych na utrzymaniu rodziny, czerpiących jedy
nie środki utrzymania i tak już z skromnych
uposażeń, które po potrąceniu świętówek za
ledwie starczą na opłacenie czynszu mieszka
niowego.

Zebrani stwierdzają, że w tak krytycznem
położeniu całego szeregu pracowników prób-

nych pozbawienie ich kawałka chleba unie
m ożliwia im zupełnie egzystencję, to też ze
pchnięcie ich na dno nędzy i rozpaczy w wa
runkach obecnego naprężenia ekonomicznego
jest niepożądane.

Równocześnie zebrani stwierdzają, że każdej
chwili gotowi są stanąć w obronie Rzeczypospo
litej i bronić Jej do ostatniej kro pli krw i, jak
to uczynili w chwili zmartwychwstania naszej
Rzeczypospoli i ej.

Podając do wiadomości publicznej powyższą
rezolucję, pracownicy kolejowi zorganizowani
w szeregach Z. U. K . wnoszą prośbę do władz

kompetentnych jak i opinji publicznej, ażeby
zamiar dalszych redukcyj okazał się niepraw
dziwym. Kryzys dosięgnął wszystkich może z

małemi wyjątkami, lecz w żadnym wypadku
nie wjdzimy jego polepszenia przez powiększa
nie armji bezrobotnych. Przy dobrej woli, uwa
żamy, znajdzie się inna droga wyjścia i zrówno
ważenia budżetów gospodarczych i wszyscy,
chociaż przy zmniejszonym kawałku chleba,
przetrwamy zmorę kryzysową.

— Awans sędziego Z. Wolskiego. Pan
Prezydent Rzeczypospolitej podpisał nom i
nację sędziego sądu okręgowego w Byd
goszczy p. Ż . Wolskiego na sędziego do
spraw szczególnej wagi w Poznaniu. Sę
dzia sądu apelacyjnego w Toruniu T. Ste
fański mianowany został sędzią sądu naj
wyższego. Ponadto 24 sędziów grodzkich
mianowanych zostało sędziami okręgowy
mi. oraz kilkudziesięciu asesorów — sędzia
m i grodzkimi. ______________

Ludzie nerwowi
skarżęsięczęsto nabrakapetytu*

powinni oni otrzymywać poży
wienie wzmacniające a przytem

lekkestrawne.

OyOMAIIINE
łączytezaletywzmacniabowiei*

iodżywia, nie obciążającprzytem

organizmu.

Hitler zastanawia si; nad dalszeml poczynaniami.
Londyn, 11 marca. Poczytne pismo londyńskie ,,The Evening Standard" zamieściło pod

powyższym nagłówkiem karykaturę kanclerza Rzeszy niemieckiej, którą podajemy poniżej.

Obok karykatury tej znajdujemy taką treść: Ministrowie do Hitlera: ,,Raportujemy,
Panie Nasz i Władco, że komuniści i socjaliści są już wytępieni, żydzi usunięci, prasa ma

kaganiec nałożony... Coż nam wypada uczynić teraz?..."
Hitler odpowiada: — ,,Hm... eh... no, a może podłożymy ogień pod jakiś pałac, lub

coś podobnego..."
K rótki ten wyjątek z prasy angielskiej świadczy wymowniej o opinji, jaką wśród spo

łeczeństwa angielskiego zdobył sobie Hitler, aniżeli zdołałbym to opisać w obszernej ko
respondencji, Nossadi

Próbli i broszury wysyła bezpłatnie.

Fabryko Chemiczno-Farmocautycmo

Dr. A. WANDER S. A. Kraków im

tv przyłączeń domowy-ch obniżone będą o

39 procent.
Elektrownia bydgoska wkrótce przystęp!

do powiatowej spółki elektryfikacyjnej ce
lem zasilenia miast Koronowa, Solca i For
donu.

Tramwaje bydgoskie od 1 kwietnia po
bierać będą od młodzieży szkolnej (bez o*
graniczenia wieku) za przejazd tramwaja
mi tylko 10 groszy. Należy nadmienić, że
obecnie

W BYDGOSZCZY NAJTAŃSZE SA BILETY

TRAMWAJOWE Z CAŁEJ POLSKI!

Wniosek grupy radnych Ch. D. o przy
znanie pracownikom elektrowni i tramwa
jów bezpłatnych biletów jazdy — został
tym razem przychylnie potraktowany i bę
dzie uwzględniony.

W dziale administracji ogólnej (referent
r. Lewandowski) Rada Miejska okroiła bud
żet o dalsze 30.000 zł,

ZMNIEJSZAJĄC POBORY CZŁONKÓW
MAGISTRATU O li% ,

redukując wydatki reprezentacyjne Magi
stratu, kasując prywatne tel'efony niektó
rych radców itd.

Rada Miejska domaga się pozatem od
członków M agistratu zwrotu pobranych w

zeszłym roku dodatków, .które w budżecie
zatwierdzonym przez Urząd Wojewódzki
wyraźnie zostały skreślone a mimo to kasa
m iejska je wypłacała. Stanowiska wice
prezydenta miasta, przechodzą-cego na eme
ryturę, postanowiono przed wejściem w ży
cie nowej ustawy samorządow'ej nie obsa
dzać. Przew'odniczący kom isji rewizyjnej
Komunalnej Kasy' Oszczędności otrzyma
3000 zł rocznie - W 'ynagrodzenia. Koszta
procesu z Pfefferkornem za bezprawne za
jęcie ruchomości w dawniejszej ,,Wielko-
polan-ee", które miasto- zapłaci, są znaczne.

Deklaracje podpisane przez urzędników
magistrackich, iż zgodzą się na ewentl. cof
nięcie 15%dodatku komunalnego, tracą
W'alor, ponieważ Rada Miejska przyznała im
ten dodatek na rok 1933/34 bez zastrzeżeń.

SUBWENCJE.

Do budżetu ,,oświaty" wstawiono nów%
pozycje: 500 zł subwencji dla tow. śpiew u

,,Halka" na obchód 50-lecia istnienia; 500 zł
dla Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robot
niczego i 6500 zł na szkoły polskie zagra
ni-cą.

Etat muzeum m'ejskiego zwiększono S
3600 zł, wyrażając życzenie, aby Magistrat
zaangażował dra Stanisława Nagła, Bysl-
goszczanina, jako kustosza.

Przy budżecie wydziału wychowania fi
zycznego (14.000 zł) zrobiono zastrzeżenie,
iż 2.000 zł należy w'ypłacić Zw. Powstańców-
i Wojaków na wykończenie nowej strzelni
cy dia broni małokalibrow'ej.

Kuchni dla niezamożnej Inteligencji o-

fiarowano 1000 zł. Subwen-cję dla kolonji
letnich w Jastrzębiu zw'iększono o 4000 zł.

Uwzględniono również część wniosków r.

dra Śwńąteckiego z dziedziny opieki nad
ubogimi. Chodziło głównie o wolny wybór;
lekarza.

Budżet został w całości z wszystkiemi
zgłoszonemi,poprawkami przyjęty — glosą-
mi wszystkich obecnych. Wniosek Magi
stratu, aby mógł

DOWOLNIE PRZENOSIĆ KREDYTY

w wydatkach rzeczowych z pozycji na po
zycję, został odrzuoony. Prezydent miasta
atoli zapowiedział, że w granicach dopusz
czalnych i możliwych Magistrat wstrzymy
wać będzie wykonanie pozycji rozchodo
wy-ch, o ile pozycje dochodowe, na pokry
cie rozchodów przewidziane, w budżecie

tym nie dopiszą.

Cech malarski w Bydgoszczy
dba o ,,narybek".

(n). Dzięki materialnej pomocy poznań
skiego Instytutu Rzemieślniczego odbył się
w Bydgoszczy z ramienia Cechu malarzy
kurs zdobniczy, malowania szyldów, imita
cji marmuru i szlachetnych gatunków drze
wa. W kursie dokształcającym brało u-

dział 12 pomocników i 35 uczni malarskich.

Nauczycielami byli pp. Każmierczyk i So-
bik, rutynowa'ni fachowcy.

Z okazji zakończenia kursu urządzono
wystawo w gmachu Izby Rzemieślniczej.

Wręczając absolwentom świadectwa,
siafiazy, Ssfiłui' malarskiego p, Graczyk a*

pelowal do młodzieży, aby kształciła sfę
dalej i rozwijała swój talent,. Wystawę
prac kursistów oficjalnie otworzył syndyk
tutejszej Izby Rzemieślniczej p. Dudko'.y -

ski, pochwalając inicjatywę starszych Ce
chu malarskiego, dbających o narybek" .

Zadania i cele Instytutu Rzemieślniczego
w Poznaniu objaśniał licznie zebranym za
wodowcom p. Stranz z Poznania, delegat
Instytutu.

Prace dekoracyjne i rysunki młodzieży
ogólnie się podobały.



Str. 10. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI", środa, dnia 1,5 marca 1933 r.
Nr. 61.

Śmierć tragicznej ofiary
manipulacji bronią.

Wstrząsający wypadek postrzelenia
służącej, spowodowany nieostrożną ma
nipulacją rewolwerem bębenkowym
przez 12-letniego syna cukiernika

Strączkowskiego, zakończył się śmiercią
młodej dziewczyny. 23-letnia Marta O-
krucińska zmarła wczoraj w południe,
nie odzyskawszy przytomności.

, W godzinach południowych przyje
chali z pod Tucholi rodzice dziewczy

ny, lecz zastali tylko stygnące zwłoki.
Zwłoki zostały już wydane przez sędzie
go śledczego. Pogrzeb odbędzie się w

Bydgoszczy.
Lekkomyślna zabawa rewolwerem

przez 12-Iętniego chłopca przyczyniła się
do śmierci młodej kobiety.

Staruszka zasłabła
w składzie i umarła.

Wczoraj po południu 70-łetnia Wik-

torja Cackowska znajdując się w pew-

Krem ! niezbędmj dia uhztjm.dma
delikatnej i pięknej cery

^etnnjk
Y-t
oo

nym składzie przy ul. Długiej 78 nagle
zesłabła i padła na ziemię. Przywołany
lekarz stwierdził zesłabienie z powodu
starości, poczem przywołane pogotowie
ratunkowe odwiozło staruszkę do domu

przy ul. Niegolewskiego 34, gdzie krótko

po przewiezieniu zmarła.
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Zeznania Kamińskiej i policjantów.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Kraków, d nia 13. 3.

A więc mamy 7 dzień procesu.
Badanie świadkó'w trwać będzie do

czwartku, 16 bm. Następnego dnia w go
dzinach nocnych odbędzie się wizja lokal
na w w illi brzuchowickiej. Gorgonowa jest
opanowana.

NERWY TRZYMA W NADLUDZKI
WPROST SPOSÓB NA WODZY,

I. robi to w sposób zręczny i celowy dla
swoich zamierzeń.

Zeznaje żona ogrodnika, Kamińska. Roz
poczęła ona swe zeznania Już w sobotę i w

trakcie zeznań dwukrotnie zesłabła. J est
to kobieta ciężarna. Dziś czuje się dobrze,
natomiast boi się wszystkiego.

Świadek stwierdza wrogi stosunek Gor-

gonowej do Lusi, wyjaśniając sprawę znik
nięcia klucza od furtki tem, że klucz ten
został usunięty przez Gorgonową. Następ
nie opisuje przebieg krytycznej nocy, za
znaczając, że do północy nie spała i że nie

słyszała skowytu psa. Alarm wszczęła Gor
gonow'a, uderzając w szybę, która już przed
tem była nadtłuczona.

Zadaje pytania prokurator. Chod zi m u

o to, jak Staś mówił do niej o owej tajem
niczej postaci na werandzie. Świadek da
je niejasne odpowiedzi, plącze się. Jest to

wiejska kobieta, która z wielu rzeczy nie

zdaje sobie sprawy. Ciągle powiada: ,,nie
pamiętam, jo ta nic nie wim, albo - mnie
się to głowy nijak nie trzyma". Gdy pro
kurator naciera na nią pytaniami, odpowia
da: ,,Mnie sie co inszego trzyma av głowie.
Ja i mój stary ni mamy posady,

MNIE CHODZI O KAWAŁEK CHLEBA,
o miejsce w służbie".

Wreszcie daje konkretną odpowiedź, że
Staś mówił jej o tajemniczej postaci z owej
nocy. Była tego w'zrostu, powiadał jej Sta-
sio, co i mój tatko i miała futro z posta
wionym kołnierzem. Nie opowiadała o tem

nikomu, bo wogóle nie przejmow'ała się tak
bardzo.

Obr.: Czy rozumiała pani, że Staś oskai'-
żał Gorgonową o mord?

— Ja przysięgać na to nie będę. Pod

Bogiem nie wiem. Ja nie mogę powiedzieć
tak. albo inaczej. W policji o słowach Sta
sia nie mów'iłam, bo nie byłam pytana. O-

powiedziałam .sędziemu śledczemu.

Przew.: Czy oskarżona wymyślała na

Lusię?
— Raz krzyczała: ,,Ty w'strętna małpo,

PÓJDZIESZ ZA MATKĄ DO
KULPARKÓW".

(Jest to szpital dla warjatów — red.)
Osk.: Czy nie mówiła o małpie w od

niesieniu do służącej?
— Nie, to było powiedziane do Lusi.

Gdy Gorgonowa chciała się dowiedzieć
ód świadka, jak się odnosiła do służącej i
że to służącą tak nazwała — Kamińska od
powiada energicznie: ,,Ja się nie wtrącałam
do służącej".

Osk.: Pani unika pewnych rzeczy i tyl
ko nieprawdę zeznaje. Proszę mówić o

tem. o co pytam.
— Mnie się tam w głowie nie trzyma.
Osk.; Ale o tem. że pow'iedziałam

,,Wstrętna małpo", to świadek pamięta.
Okazuje się, że służąca Gorgonow'ej, Be-

kerówna, miała stosunki z mężem Kamiń
skiej. że Gorgonowa wyrzuciła ową służą
cą ze służby i że Bekerówna przychodziła z

dzieckiem do Kamińskiego, aby płacił ali
menta.

Świadek broni swego męża i powiada, że
nie pamięta nic, a najmniej, aby słowa o

małpie odnosiły się od kochanki jej męża.
Przewodniczący zauważa przy czytaniu

akt sprawy, że zeznania dzisiejsze św'iadka
są bardziej przychylne dla oskarżonej.

Kamińska w ogniu pytań
rzeczoznawców.

Rzeczoznawca dr. Olbrycht: P a n i po w ie 
działa w sobotę, że pani pomagała tylko
mężowi, a tu w'ychodzi z pytania, postawio
nego przez Gorgonową do pani, że pani cho
dziła do w'illi.

Św.: Zimową porą ja tam nic nie robiła,
a letnią dopiero pomagałam sprzątać.

Rzeczoznawca Olbrycht: Kiedy była tam

pani ostatni raz, tak mniejwięeej?
Św.: Nic przypominam sobie.

Rzeczoznawca O.: L etnia pora to może

byc( w maju, we wrześniu.
Św.: To było tak gdzieś'we wrześniu.

Rzeczoznawca O.: Pani za to nic nie mo
że, proszę nam pow'iedzieć, czy pani, bę
dąc w w illi, nic zabrała jakiejś części gar
deroby pani Gorgonowej?

Św,: Ja nic nie potrzebowałam, ja w

takich rzeczach nic chodzę, ja jestem ze

W'si.
Rzeczoznawca O.: A czy pani nie mogła

używać chusteczki p. Gorgonowej, proszę
powiedzieć, pani się nic nie stanic.

Św.: N ie.

Rz'eczoznawca O.: D ziękuję.
Charakterystyczne jest powiedzenie obr.

Axera.
Obr. Axer: Pytań nie mam, ale mam pro

śbę do pana prezesa. Proszę, żeby pan
prezes był łaskaw stwierdzić, czy świadek
kiedykolwiek twierdził, iż słyszał groźbę
Rity Gorgonowej w stosunku do Lusi Za-
rembianki, że ją zabije. Ja tego nie zna

lazłem. Mam wrażenie, że nie. Ponadto

prószę stwierdzić, że według protokółu
śledztwa świadek zeznał, iż Staś jej opowia
dał, iż widział postać w płasz-czu, w futrze
z kołnierzem, a potem Staś opow'iada! jej,
że to była pani. Jedno i drugie było na py
tanie p. Kamińskiej. Tak jest w śledztwie;
natomiast na rozprawie świadek pow'ie
dział: ,,Staś mówił służącej, że w 'idział w

hallu po obudzeniu się postać, służąca po
wiedziała o tem świadkowi i św'iadek w'te
dy dopiero o to zapytał", że zatem p. Ka
mińska nic dow'iedziała się tego bezpo
średnio od Stasia, lecz dowiedziała się za

pośrednictwem służącej.

Wizja lokalna w Brzwhowicaclt.
Po zeznaniach Kamińskiej przewodniczą

cy oznajmił, żc trybunał postanowił doko
nać w--izji lokalnej w Brzuehowi-caeh. W

tym celu trybunał wy.iedzic z Krakowa do
Brzuchowic we czw'artek, a wizja odbędzie
się w piątek.

Mśm'm m

Zeznaje wachmistrz Trolla. Staje na

baczność. Młoda jego tw'arz wyraża spo
kój i opanow'anie. Trzaska obcasami

po wojskowemu i pręży się. Jest to

w'ażny świadek oskarżenia. On to

pierwszy reprezentował władze na m iej
scu mordu. Jego zeznania dotyczą
pierw'szych kroków śledztw'a.

Opowiada on, jak go krytycznej nocy
zbudzono. Była godz. 1 w nocy. Przy
szedł do w illi. Na werandzie stał Za
remba. Spytał się go, gdzie jest de
natka. U łoża stwierdził, iż ciało było
jeszcze ciepłe, a od morderstwa mogło
upłynąć do dwóch godzin.

Zapytał, kto zauważył morderstwo?

Odpow'iedziano mu, że Staś. Ogrodnik

Bandyta Edward Mossakowski.

Kamiński dodał, że Staś widział jakąś
postać. Świadek rozejrzał się po po
koju. W szafie niczego nie zauważył.

Nie było żadnych śladów
w całym pokoju.

Badał okno. Nie było żadnych śladów,
tylko okienko było otwarte. Drzwi hal
lu badał i żadnych śladów nie było. O
rozmowie ze Stasiem opowiada dosłow
nie:

,,Staś mówił że zauważył sylwetkę w

płaszczu. W pierwszej chw'ili myślał, że
to jego siostra Lusia. Sylwetka w pła
szczu nic nie odpow'iedziała na jego wo
łanie, tylko przesunęła się w stronę we
randy. Czy była to kobieta, czy męż
czyzna - Staś nie mógł stwierdzić.
Wiedział tylko, że była w płaszczu, ta

postać. Gdy szła, stuk u obcasów o po
sadzkę nie słyszał, gdyż przesunęła się
cicho. W pewnej chw'ili Staś powie
dział, że wyglądała, jak \,pani". Zaczą
łem w'ypytywać, czy to nie była matka'?

czy macocha? Nie otrzymał odpowie
dzi. Zaraz też z ogrodnikiem i Sta
siem przystąpił do oglądania śladów' na

śniegu. Ślady wyraźnie widać było na

małej werandzie, później szły do piw'
nicy i basenu. Trudno jest powiedzieć,
czy to były ślady nóg kobiecych, czy też

męskich. Nie było znać odcisków ob
casów. Poza bramą na drodze do Brzu
chowic żadnych śladów nie znaleziono.

Byłem ogromnie tem morderstwem prze
jęty, więc nie poszedłem w'prost na straż
nicę. Poszedłem schodkami, prowadzącemu
obok ściany z wielkiej werandy i skręci-

ś. p . Adam Rypiński po -zamordowaniu przez Mossakowskiego w mieszkaniu p. Golu-
sowej w Toruniu.

łem zaraz na prawo. W bramie spotka
łem dra Csale, wróciłem razem z .nim i
wszedłem znowu do pokoju denatki. Pan
doktór tylko popatrzył, wziął Lusię za

rękę i stwierdził oclrazu, że jest już trup.
Potem zaczął wykrzykiwać: ,,Co za skan
dal! Tu posterunek! Takie morderstwo!1

Długo tak krzyczał. Wreszcie wyszedł do
p. Zaremby na hall werandowy i zaczęli
rozmawiać.

Ponieważ p. Zaremba krzyczał jeszcze:
,.Policja!" — pow'iedziałem, że teraz odcho
dzę już do kompanji i poprosiłem, żeby
stąd się nie ruszać. Poszedłem do kom
panji i tam zadzwoniłem najpierw... Chcia
łem dzw-onić do posterunku w Brzuchowu-
cach. Ponieważ nikt się nie odzywał, dzw'o
niłem do wydziału śledczego, rozmawia
łem, zdaje się, z wywiadowcą Pająkiem,
który polecił zawiadomić posterunek w Rzę-
sńej. Poniew'aż i tam nie odpow'iedziano,
zażądałem oficera dyżurnego i jemu zamel
dowałem, ośw'iadczając: ,,Ja tymczasem je
stem na miejscu".

Śladów żadnych nie było w'idać ko
ło furtki, od której kilka dni tomu za
ginął klucz. Oglądałem wszystkie dro
gi w'ejściowe i przyszedłem, do przeko
nania, iż

zbrodnię mógł popełnić tylko ktoś
z domowników.

Gdy przyszedł przodownik Nuczkowski

on to pow'iedział, że podejrzew'a o popeł
nienie strasznego czynu Gorgonową.

W dalszym ciągu świadek opowiada
o tem, jak stwierdził, że pies jest ran
ny. świadek nie nabrał podejrzeń, aby
Gorgonowa była spraw'czynią mordu.

Podejrzewał kogoś z zewnątrz, a z do
mowników — ogrodnika Kamińskiego,

albo służącą.
Przewodniczący raz jeszcze pragnie u-

stalić, co św'iadkowi pow'iedział Staś.
Świadek raz jeszcze opow'iada od po
czątku i raz jeszcze stwierdza, że Staś
nie mógł powiedzieć, czy to była kobie
ta czy mężczyzna.

Przew.: Czy nie mógl poznać tej po
staci, czj' też może ukrywał przed pa
nem i dlatego tak mówił?

— ZdaAA'ało m i się, że dokładnie nie

Avie. I ja zpoczątku myślałem, że to był
mężczyzna w futrze i av tym kierunku

prowadziłem wnipskowapią i^śiędztwo..
Staś mówił mi również i o brzęku

szkła, ale czy to była' szyba, czy 'też

szklanka nie poAViedział wyraźnie.

Nie było walki.
Rewelacją jest dla sali końcowe jego

słowa. Świadek stwierdza, iż szukając
w piw nicy spraw cy lub narzędzi mordu
nie zauważył tam chusteczki pokrwa-
Awionej, gdyż chusteczka ta była scho-

wana, ukryta. W tem miejscu, gdzie le
żała, mokro nie było.

I raz jeszcze podkreśla, iż nikt z ze
wnątrz dostać się do w illi nie mógł, bo
nie było żadnych śladów.

Zeznawali w dniu dzisiejs'zym dalsi
świadkowie, killcu funkc.jonarjuszów po
licji. Nie byli oni od pierw'szej chw'ili na

miejscu wypadku i dlatego zeznania ich

nie mogą mieć tej wartości, co zezna
nia św. Trelli. I z tych poAA'odów' potrak-
tOAwaliśmy jego zeznania obszerniej.

Kto wygrał na loterjil
Numery, oznaczone literą ,,p*4, wygry
wają, premje.

20.000 zł. N r. 15812.

10.000 z ł. N r . 15176 65278 87831.
- 5.000 zł. N r. 21786p 55499.

2.000 zł. N r . 7545 24703 33367 49038
58381 65276 82086 92963 95497 95926
97067 103046 113019 114245 116295p
117740 121954 133099 13350,3 136160

136569 13724 139976 143060 143220 145180
145677.

Sprawdzajcie swoje losy w Kolekturze Szcząścis
M Bydgoszcz

1 Jfi i'm R i/'S b ulica JagielIońsba2
Ciągnienie V-ej Klasy trwa do dnia U kwietnia br. G łówn a

wygrana 1000000 zł padnie w ostatnim dni ciągnienia!

1.000 zł. N r. 1694 2907 5575 9285 10854
12388 14280 25146p 34490 36538 39571p
39732 44-366 45834p 46282 48335 53350
64860 65382 65583 67889 73917 78233

80568 81129 83983 85507 85744 87875
99357 102519 103017 105430 105816

106480p 110384 111728p 112626 116527

119712p 120612 122335 126110 126886
129929 133271 134066 139926 146293.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny", Bydgoszcz, Po
morska 1, teł. 39. Tamże natychmiastowa ivy-
płata wszelkich wygranych.
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Radioaparaty,
głośniki

i głośnice
ELEKTRST

Żądajcie wszędzie. mi

w tym roku jeszcze tańsze
jeszcze lepsze

Uniwersytet ludowy T. C. L.
Dziś we wtorek o godz. 19,30 w Domu Kato

lickim przj Farze wygłosi prof. Białecki wykład
na temat-. ,,Mniejszości narodowe w Polsce',
0 godz. 20 p. prof. Timier na temat ,,Geneza
1 rozwój wychowania fizycznego w świecie

zwierzęcym, u człowieka pierwotnego i w wiel
kich cywilizacjach strożytnego Wschodu".

Wstęp bezpłatny.

Liga Katolicka przy par. św. Trójcy. Walne

zebranie 15. bm. o godz. 19 w salce parafjalnej.
Sprawozdanie roczne oraz referat ks. prob. Sko-

nieCznego na' temat ,,Potrzeba K atolików czynu"
SMP. ,(Gwiazda", Zbiórka zast. IV . im. K ról.

'Jadwigi we wtorek 14. bm. o godz. 19 w Ognisku

BKS. ,,PoIonja" sekcja bokserska. Trening
sekcji 15. bm. o godz, 19 w sali przy ul. Grodz
kiej, Obecność wszystkich konieczna.

Sokół V, oddział żeński. Dziś ostatnia lekcja
robótek ręcznych. Uprasza się wszystkie uczest
niczki o godz, 19 jak zwykle.

Stow, Młodych Polek l(Gwiazda". Plenar
ne zebranie 15, bm. o godz. 19 w Domu Kat.

Kat. K olo Pań. Zebranie plenarne nie odbę
dzie się 15. bm. tylko w środę 22. bm.

Tcw. Czeladzi Kat. Zebranie 15. bm. o g.
19,30 połączone z wykładem p. Muszyńskiego na

temat ,,Ratujmy rodzinę".
Tow. Kat, Robotników Polskich przy parafji

św. Trójcy, Zebranie zarządu w środę 15. bm.
o godz, 18 w salce parafjalnej.

,(Moniuszko". Zebranie plenarne dnia 14, bm.
o godz. 20 w salce parafjalnej.

Zalecany przez lekarzy dla dzieci i dorosłych w przypadkach
frrzwity, powieteenia grnfzclów i wygieńweaiu ogółnem

Mag. A. BUKOWSKIEGO

(stosowany zamiast tranu).

4294

jecoroi
zg^csc%amide ssStcasaiaBł

Cena detal, za flakon zamiast zł 4 tylko zł 3.20
w nowym fick. o podwoja, zawart. tyiko zł 5.30

Ti:Ą7i:TA;T :.: ,C,;r -

.. .vr m** .

Organizacja Przysposobienia Wojskowego
Kobiet. Zebranie towarzysko-informacyjne 15.

bm. o godz, 18. Obecność wszystkich konieczna.

,,Szopen". Zebranie plenarne w środę o g.
19,30; w piątek lekcja śpiewu u p. Kleinerta.

Tow.. Powstańców i W ojaków Szwederowo.

Okręgu XXIII. Nadzwyczajne walne zebranie 15.

bm. o godz. 19 w Resursie Kupieckiej, Jagiel
lońska 13.

SMP. ,Promyk" oddz. ml. Zbiórka zastępów
I, III i V dziś we wtorek o godz. 19, zast. VI

jutro w środę o godz. 18 w Ognisku.

Kasyno Obywatelskie
m Śniadeckich 32, wydaje

a r a BSiaJypa1 31.

|(mnna)l
Zakład

krawiecki poleca się na

sezon do wykonania
gardę roby męskiej,
damskiej po cenach

najniższych. Piotra Skar
gi12,m.6. (4St)U

Fotografia
legitymacyjna 50groszy wy
konuje ,,W iol* Marszalka
Focha 16. (2569

Krawcowa
szyje gustownie i tanio. Kor
deckiego 12, tri. 6. (3706

Dom 12490
wolny, piekarnia cena

7.000 wpłata 3.500. Soko
łowski, Śniadeckich 52,

Dem
z zabudowaniami i 50
m órg pszennej gleby, w

mieście Pomorzu, 'gdzie
jest gimnazjum, sprzeda
względnie zamieni na

mniejsze gospodarstwo
lub dom z długiem. Ziół
kowski, Grudziądz, Ry
nek 12. ' 4354

Dom
10 mórg roli 3.000 Nowa
kowski, Dworcowa 70. (258S

Kamienica'
dwupiętrowa składem
16 Ou sprzeda Nowakow
ski, Dworcowa 70. (2539

Skład
kolonialny w dobrze po-
łożonem miejscu, jeden
pokój i piwnica, z powo
du choroby sprzedam za
raz. Wiadomość Dziennik
Bydgoski. (4366

Dom
śródmieście, dochód 4.000,
cena 26.000, w płata lS.OOo
i wiele innych. Emeryt,
Mostowa 3. (4363

Pianino
pierwszorzędne tanio na

sprzedaż. Gdańska 36,
podwórze prawa parter
lewo. (2552

Radjo
na sprzedaż. Dąbrowskie
go9,'m. 8. (4810

Wózek
dziecięcy w dobrym sta.
nie sprzedam. Dworcowa
47, mieszk 1. (2548

12 ramlcnny 12564

żyrandol (Cbippendale 24
świec na sprzedaż. Wacho

wicz, rzeźbiarz, Pomorska 15

2 lekkie
wozy robocze tanio sprze
dam. Hetmańska 25. (2531

Ford A
półcięiarowy, kryty jak
nowy sprzedam. Ciesz
kowskiego 17, m , 2. 1.2534

Motocykl
zamienię na dobry rower

lub sprzedam. Bremer,
ul. Bielicka 40. (4360

Jadalką
375, sypialkę sprzeda
Zjzia. AngmU 26, 2522

Rower
tanio. Gdańska 103. C2522

Kompletna
jadalka, bufet, kredens, stół
roze, 6 krzeseł wyścieła
nych i lornetkę Zeissa tanio

sprzedam. Gdańska 68,
m. 4. (2566

Dziecięce (253Q
łóżeczko, wózek, huśtaw-
na sprzedaż. Gdańska 16,
m. 13.

Rower
używany, wózek dziec. tanio
Gdańska 69— l . (2535

1GESDJ
Brzozowe

bale i deski suche lub
świeże kupi wagonowo Jv,
Suligowski, Bydgoszcz,
Chodkiewicza 22. (3988

OieJ
lniany, makuch lniany,
olej rzepakowy, makuch

rzepakowy poleca
Antoni Pilióski, oddział
olejarnia (410o

Lodówko t2546
dużą, używaną kupię Sk'ład
Delikatesów, Gdańska 31.

POSADY
WOLNE 2

Przedstawicieli
rejonowych do sprzedaży
artykułów opałowych oraz

odbiorców dobrego, taniego
węgla poszukuję. Oferty
Dziennik Bydgoski Toruń
,Przedstawicieli” . (4270

Pracę
stałą, dobrze płatną, damy
osobom różnych zawodów,
powyżej 22 lat. Zgłoszenia
przyjmuję kierownik Ka
szubski, Bydgoszcz, D w or
cowa 80 parter, od 16-12
i3-5 . (436t

Szewc
samotny dobry fachowiec

znajdzie świetną egzysten
cję od t. IV . w kościelnej
wsi nad szosą w dobrze za-

prowadzonern bezkouk uren-

cyjnem miejscu. Czynsz
zgóry 240 zł. Gdzie? wskaże
Dziennik. (4358

Dwóch
ręczniaków z zaciężnikami
potrzebni są od kwietnia.

Majętność Rudy poczta So
lec Kujawski. (2568

Siewko (2342
do kuchni przyjmie zaraz

K lub Polski, Gdansaa 59.

Ekspedientka
do składu piekarskiego z

dobremiświadectwamipo
trzebna. Łaskawe oferty
z fotografią oraz życio
rysem uprasza sję. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (4348

Samodzielna
kierowniczkę filji przyj
mę. Zabezpieczenie 500 zł.

Oferty fiija Dzieu. BPen-

sja 100” . (2555

Chłopak
do wszelkich prac domo
wych, lat 18, potrzebny za
raz. Kawiarnia ,Europa*.
Gdańska 10. (2547

Fryzjerka
dobra potrzebna 1 kwiet
nia (podać warunki, odpis
świadectw). Piechocki,

Służąca
szuka posady. Bernardyń
ska1,m.6. 4364

Przyjmę
panienkę do nauki szycia
Śniadeckich 15, II . (2526

Pokojowa
wiejską przyjmie Trzebiń
ska, Będzitowo Barcin. (2559

SseJadnlli
piekarski, umiejący także
cukiernictwo, potrzebny.
Zgłosz. do fiłji Dziennika

pod ,Piekarski” . (2521

Bufetowa
potrzebna zaraz z kaucją.
Of. pod ,Dobra posada”
z fotografią do Dz.Bydg.
Inowrocław. (4351

Szofer
z dłuższą praktyką war
sztatową i szoferską, w y
konuje wszelkie reperacje.
Świadectwa i polecenia
dobre, poszukuje posady
za małem wynagrodze
niem. Oferty pod ,665"
Dz. Bydgoski. (4356

Młody
krojczy r. kilkuletnią prak
tyką przyjmie posadę od
zaraz w wydziale damskiem.
Łaskawe zgłoszenia Toruń
ska4m,6, (4367

Wsdsjiwajcar (4365
z 36 letnią praktyką, pierw-
szorzędnemi świadectwami

poszukuje posady. Własne-
mi ludźmi na większą oborę.
Oferty pod BNadszwajcar*.

Skład
zdatny na rzeźnietwo lub na

skład koionjalny. Grun
waldzka 89. (2560

Restauracja
do wynajęcia. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (2561

Piekarnię
w pow. mieście przy głó
wnej ulicy z powodu cho
roby zaraz do wydzierża
wienia. Zgł, przyjmuje A.
Woźniewski, Chełmno, To
ruńska 17. (435(

PessuRtijo
składu kolonjalnego lub

próżnego z urządzeniem
i mieszkaniem 2-3 pokoje.
Warunki i oferty pod ..H.
20” fiija Dz. Bydg. (2556

3-4 pokoje
słoneczne wszelkie wygody
poszukuje emerytowany u-

rzędnik. Zgł. Bogdan, Nie-

żychowo, Białośliwie. (2563

Starsze
małżeństwo szuka dwupo-
kojowego mieszkania, pół
roku zgóry łub portjer-
stwrn. Zgł. do Dzień, pod
,,St". (4359

Uczennica (2520
zaraz potrzebna. Pralnia
, Kryształ”, Gdańska 46.

KGEEDl
Angielskiego

niemieckiego, francuskie
go,polskiego, naucza szyb
ko, dobra wymową, b,pro
fesorka Załacliowska. 3 -go
Maja 20. (19416

KPOSADYPOSZUKUJĄ

Bufetowy (4311
poszukuje bufet na rachu
nek z gotówką 2000. Zgłoś/,.
Dzień. Bydg. pod ,2000” .

Kupiec
księgowy szuka posady za

kaucją. Oferty pod , Kaucja*kaucją,
fiłja Dzień, 3ydg. (2517

Gosposia
młoda samodzielna szuka

posady do dwóch osób
lub samotnego pana. Of.

fiija Dzień. ,M iejscowość
obojętna'. (2553

Służąca
dobra, sumienna szuka po
sady. Zgł. Fiija Dzień. Bydg.
pud ibiedna'* ^5541

f ( DMBUWIf a

Poszukuje
dzierżawy gospodarstwa
od 50-100 morgowego z

inwentarzem lub bez. z

dobremi zabudowaniami
w okolięy Bydgoszczy.
Oferty Dzień. Bydg. To
ruń pod ,Dzierżawa” .(4355

Piekarnio
z kompletnem urządze
niem w Mławie — Wólka
zaraz wydzierżawię, do
godne warunki. Kowalski
Wielki Lęck,powiat Dział
dowo. '

(4340

Dzierżawy
gospodarstwa 15 -30 mórg
poszukuję w okolicy . Byd
goszczy. Zgłoszenia z po
daniem warunków przesłać
Trawka, Targowisko, poczta
Brzoza, pow. Szubin. (43t7

Piekarnie
wśródmieściu dobrze pro
sperującą z powodu sto
sunków rodzinnych zaraz

wydzierżawię. Zgłoszenia
osobiste, Kościuszki 3,
mieszk. 7. . (4328

MIESZKANIA
WOLNS

Mieszkanie
3-pokojowe komfort, przy-
należnościami do wynajęcia
Nowomiejska 14, Polakie
wicz. (2518

4 pokoje
komfortowe, przy tram
waju. Toruńska 16, go
spodarz, (4301

Mieszkanie
sześciopokojowe, odremon
towane wolne. Cieszkow
skiego 11, I. ptr. (4316

5 pokoi (4304
komfortowych (służbowy,
kąpielowy), front I pię
tro, centrum, wydzierża
wi gospodarz. Wiadomość

Słowackiego 1, portjer.

3-elo pokojowe
komf.mieszkanie Zacisze 9

wynajmę. Adam Michnik,
Teleion 33. Zgł. 4 -7 po
poł. 14339

6-pokojowe
mieszkanie z przynależno
ściami 1 piętro w centrum

odpowiednie dla lekarza lub
celów handlowych do wy
najęcia. Beidatsch ulic a

Gdańska 45. (4343

M iły
tani pokój do wynajęcia.
Gdańska 95, m , 3. (2514

Pokój
umebl., niekrępujący. Ma
zowiecka 6, I. (255l

Pokój
Chrobrego 7 — 2. (2550

Pokój
Sienkiew'icza 9 ~ 3. (2549

Dobrze
umeblowany pokój dla
t- 2 osób. Nakielska 15,
mieszk. 6. (4335

Pokój
elegancki. Pomorska 3,
parter. (2524

Pokoik
za 20 zł. Paderew'skiego
22, m. 19. (2527

Ładny
mały pokój. Petersona 12

parter. 2540

Pokój
Wileńska 2, m. 3. (2557

Pokój
Pomorska 60 ni. 6. (2538

Pokoje
na biura do wynajęcia,
Dworcowa 7-6. 2523

Pokój
frontowy dobrze umeblo
wany korzystnie. Śniade
ckich 13-4. 2583

Mieszkanie (4342
pokój i kuchnia do tego
o ródowocowo-warzywny
oddam za 1500 pożyczki
w procencie. Pod ,1600” .

3-pokojowe
kuchnia, czynsz miesięczny
Śniadeckich 13. (2543

Mieszkanie (2545
dwupokojowe wolne, wdad.

Cieszkowskiego 20 biuro.

Pokoju
poszukuje dwóch panów
w okolicy Wełnianego
Rynku. Oferty do Dzień.
,Żaraz”. (4303

KGE)1Uwaga. (2562
Moje koncesjonowane Za
kłady Elektro- i Radio
techniczne znajdują się
teraz przy u!. Sienkiewi
cza 12. 1nż. Brukarze wicz,
telefon 1107. Ładowanie
i ra rawa akumulatorów.

Mieszkanie
trzypokojowe miesięczni(
70 'zł zaraz wolne." P ło
cka 5. 2533

Mieszkanie
5 pokojow'e komfortow'e
na I piętrze od 1kw'ietnia
do wynajęcia, czynsz mie
sięczny. Ul. 20 Stycznia
nr. 23, gospodarz. (2525

Mieszkanie
wynajmę. Długa 5. (4345

Rzeżnictu/o
dobrze zaprowadzone na

główuej ulicy wydzierżawię
z powodu choroby. W oj
ciech Skupniawiez, Nakło
Noteć. (2565

Wydzierżawię 42537
45 mórg, objęcie 2,500 zł

Nowakowski, Dworcowa 70.

Kiosk
wynajmę. Długa 5. (4346

Ubikacje (2508
większe na warsztat lub

składnicę do wynajęcia.
Dr. Emila Warmińskie
go 17, portje*.

MIESZKANIA
MMMMtOW

Mieszkania
lub 1 pokojowego

)ŻECPOKOJEWOLNE

Wl )1
Poszukuje 14325

3000 zł na I. hipotekę na

80 morgow'e gospodar
stwo. Zgł. pod ,.Gospo-
darstwo" do Dz. Bydg.

5000 złotych
na I hipotekę pewnej ka
mienicy poszukuje. Oferty
,,M. B .* Dzień. (4330
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kuchnią poszukuje od 1.4 .

państw, urzędnik, regu
larny płatnik. Zgłoszenia
do filji Dziennika Bydg.
pod ,93”. (2502

Wyższy
urzędnik kolejowy poszuku
je mieszkania od 2 do 4-eh
pokoi i kuchni za czynszem
miesięcznym podług umo
wy. Oferty do filji Dzien
nika pod ,Pewne”. (2482

Poszukuje
2 pokoje kuchnia. Of. pod
. Pewny czynsz” fiijaDziu-

pokój
elegancko umeblowany z

pianinem do wynajęcia.
Śniadeckich 49, m.3. (3942

2 pokoje
słoneczne, salonik i sy-
pialka z niekrępującym
wejściem z klatki scho

dowej, światło elektr.,
kompl. urządzeniedoradja
łazienka, z całodziennem
utrzymaniem (znana do
bra kuchnia) zaraz do
wynajęcia. Florjana 3,
m. 8. (4236

Pokój
umebl. Świętojańska 16,
Kemu

Kawaler
stolarz na stałej posadzie
lat 24, posiadający 4O' 0
zł., nieruchomość, szuka

znajomości pań celem
ożenku. Panie z majątkiem
od 5000 zł. złożą oferty
fiija Dzień. Bydg. Toruń

pod ,R.25”. (4242

Kawaler
w średnim wieku, przy
stojny, majętny poszuku
je odpowiedniej żony
panny, przystojnej inteli
gentnej, do lat około 33
z dobrej rodziny. Ścisła
dyskrecja zapewniona. L i
sty proszę łaskawie do
Poznania Now'y Kurjer,
Ów, Marcin 3/10. 44347



Dnia 11 bm. w południe zmarł po'krótkich, ciężkich cierpieniach
mój ukochany mąż, nasz dobry ojciec, syn, zięć, brat i szwagier

Pawe I SLess
przeżywszy lat 41, o czem donosi wgłębokim smutku w imieniu pozostałych

Gertrud Lass ur. Solin
Bydgoszcz, dnia 13 marca 1933 r. Gdańska 68.

Pogrzeb odbędzie się w wtorek, dnia 14 bm. o godzinie 3-eiej po
południu z kostnicy żydowskiego cmentarza. (2544

W niedzielę duia 12 marca br. o godzinie 6-tej
zasnęła w Bogu opatrzona Sakramentami św. po krót
kich i ciężkich cierpieniach moja najdroższa żona, nasza

kochana córka i siostra ś. p,

z Bawngariów
wykonuje

szybko i tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12/1 4

Teodora Wolska
przeżywszy lat 2(5, o czera donosi w smutku pogrążony

Mąż i rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 16 bm. o godz.

4-tej po południu z domu żałoby ulica Nakielska 19 na

stary cmeatarz farny. (4303

Osiedliłem się w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 3

jako lekarz chor'ób wewnętrznych

sp ecjalista chorób płucnych

Dr. m e i Władysław Baranowski
b. ordynator Sanatorjum dla piersiowo chorych
w Smukale i b. asystent szpitali Warszawskich.

Przyjmujęod9—12przedpoi.Iod4—6popoł.

nrzigmusowg.
Dnia 15 marca 1933r. o godz. 11,45sprzedam

w Zielonczynie u p.Kalwaja najwięcejdającemu za

gotówkę:

krowę, rowernieśl(i, grąplcoi6plyt, kanapęi kutra.
4369) Woźniak, kora. sądowy w Bydgoszczy

W dniu 15. 3. 33 . o godz. 11 sprzedam najwięcej dającemu za

gotówkę przy ul. Gdańskiej 14 nowy nr. większą'ilość przedmiotów
urządzenia restauracyjnego jakto- stoły zwykłe i marmurowe, krzesła,
radjoaparat ,,Markoniego44, 2 f'ortepiany, lustra, żyrandole, chodniki,
obrusy, fotele, firan y, kuchnie gazowe, piec ,,Streblau, magle, lodów
kę, obraz ,,Piotr Skarga*4, taborety, fotele itp. oszacowanych na łącz
ną sumę ,35.000 zł, które można oglądać w dniu licytacji w miejscu
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym. (4359

Stężycki, kom. Sądu Grodzkiego I. rewiru w Bydgoszczy.

Arteri
sKroni
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handlowy, w centrum, Gdańska 1 ,1 ptr.
2554 do wynajęcia. Informacje na miejscu.
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Oferta specjalna

Zwapnienie arterji!!! W ilia w Tczewiena cebulki kwiatowe z Holandii,
(uSśica Zielona 5) 7 pokoi, z wszelkiemu przyna-
leżnośeiami, wielki śliczny ogród, blisko parku
miejskiego hosayslnie na ipnedal. Oferty na
desłać do ,,DEVERA" Gdańsk, pod ,,Nr. 38". (4349

Nowoczesny człowiek pracujący, jest zawsze jak lokomotywa stojąca pod
parą. Jego system naczyń kwionośnych jest ciągle naprężony, w końcu
nadszarpuje się i dochodzi do zwapnienia, połączonego z wielu przykremi

cierpieniami.
JEtafiBe KSfBoJżaam isegggB SpSS SasSc

*aHaaB*KKCic * *

nasi^pslwoin
Przedewsż.ystkiem przez racjonalny sposób życia. Jeżeli nam się uda pro
wadzić hygieniczny sposób życia, to zmiany naczyń krwionośnych nie roz
szerzają się, cierpienia ustają i wtedy możemy, pomimo zwapnienia jżył

wlelcu.

Pomiędzy środkami, podawanymi przeciw sklerozie przez wybitnych leka
rzy i profesorów, stoi w pierwszym rzędzie nasz preparat czosnkowy.

'ffjsgsiśaące IttB stei caBeiagfle ssSi^s tsf'SssSssrazs

żyje długie lata, używając naszego preparatu, o działaniu którego wy
daliśmy pouczającą broszurkę, dowodząc jak chory może sam dopomódz

swemu lekarzowi aby powrócić do zdrowia.

Najlepsza kolekcja składająca się:
z 300 cebulek kwiatowych i sadzonek najprzed
niejszej j a k o ś ę i ........................................ty lk o 25 zł
z 600 cebulek kwiatowych i sadzonek najprzed
niejszej j a k o ś c i ........................................ty lk o 45 zł

Zawartość przesyłki. 100 giadjoii, 25 dalji
ameryk.. 60 anemonów, 60 ranunculesów, 10 be-
gonji, 10 hyacentów, 10 liiij, 25 monbrecyj.
Wszystkie gatunki w żywych kolorach lub też w

kolorze wedle wyboru. — Dostawa: Frankomiej
sce zamieszkania. Sposób hodowania dołącza się
bezpłatnie do każdej przesyłki. — Katalog ilu
strowany na życzenie. — Zaplata: Listem pole
conym lub przekazem pocztowym. Przy zapłacie
zgóry dodajemy bezpłatnie do każdej przesyłki 15

najpiękniejszych, zakorzenionych sadzonek z naszej
sławnej hodowli. Na życzenie uskuteczniamy za
mówienia za zaliczką pocztową za dodatkowem doli
czeniem zł 5 tytu łem kosztów inkasa, opakow. etc.

Triangle Bulb Farrni
3869) Hilleiom-Holland.

po cenach fabrycznych
poleca (2567

ulica Pomorska 1

róg Gdańskiej, tel. 1002,

wysyłamy każdemu, kto tego zarząda, tę ważną broszurkę.
Napiszcie zatem natychmiast a znajdziecie radę i nadzieję.

Postsammelstelle: iugsist Hanke, Berlin-Wilmersdarf
Bruchsalerstrasse 5. Abt.: S.1 (4299

Biuralistka
do wszelkich prac biuro
wych z niemieckim po^
trzebna. Oferty ,Biurowa'
Dzień. Bydg. (432i

Owa
palta damskie, dywan
kaukaski (most) sprzedam.
Gdańska 31. mieszk. 15,
zgłosz. do 13-tej. (4307

Wózek
dziecięcy na sprzedaż. M o
niuszki 3. (4357

Wózek
dziecięcy modny z wypra
wą lub beż na sprzedaż.
Lipowa 14, m. 6. (25ll

Pokój Ładny
Kościuszki 54—7. (2510 pokój wolny. Dworcowa

75, m. 7. (25I2
Pokój ------------ -- -------------------

(io wynajęcia. Gdańska 60 Pokój (4315
parter. (2509 2 panom. Grodzka 8, 13.

SPRliDHŻE

łSeSsrae (4319
umebl, front, pokój do wy
najęcia. Długa 74, m. 2.

Pokój
z osobnem wejściem. Pod
Blankami 18, m. 2. (4323

Pokój
umeblowany. Lipowa 4,
mieszk. 2 . (4324

Umeblowany
pokój z 2 łóżkami do wy
najęcia. Pomorska 14,
mieszk. 1. (4337

Pokój
umebl. zaraz wynajmę.
Poznańska 14, m . 6. (4329

Pokój
umebl. Król. Jadwigi 12,
m. 5. (4332

Umeblowany
pokój, światło elektryczne
gaz, z używaniem kuchni.
Sw. Fłorjana 6, m. 16.(4333

Komfortowy
pokój ewtl. utrzymanie.
Cieszkowskiego 13, 4.(2529

Pokój
Chrobrego 3-1 . (2523

Dziewczyna
z gotowaniem zaraz po
trzebna. Restauracja Hali

Targowej. (4331

Młodsza
posługaczka potrzebna.
Grunwaldzka 3, m . 2. (4334

WSZYSTKO UMIE I NIC.

POSADY
POSZUKUJĄ

Motocykl
500 w dobrym stanie ku
pię gotówką. OL Dziennik
dod Motocykl” . (4306

Psa
półrocznego szpica, wilka
lub foksteriera. Zgłosze
nia *Petitchien" filja. (25I5

ICMD1
Potrzebna

służąca. Jana Kazimierza
1, skład kapeluszy. (4313

Potrzebna
służąca. Gd'ańska 127.

Złotnicki. (4312

Kucharka
umiejąca samodzielnie go
tować, szyć, prasować, ce
rować poszukuje posady za
raz lub później miejscowość
obojętna. Of. Dzień. Bydg.
, Kucharka*1. (4336

Uczennica
do rzeźnictwa poszukuje po
sady Of. Dzień. Bydg. pod
,,Uczenica” . (4321

Kucharka
szuka posady do księdza
lub znajomych państw,
także na wyjazd. Zgłosze
nia przyjmuje Sierakow
ska, Bydgoszcz, Toruńska
102, mieszk. 7. (4305

- No i cóż, kochany Leonie, szczęśliwy
jesteś ze swoja, żoną?'

- : Tak, cóż mam mówić? Uczyła się szyć
ale nie szyje, uczyła się cerować i włócż-
hować, ale nie ceruje ani włóczkuje; jedy
nie gotować nie umie, ale gotuje.

Str. 12. ,DZIENNIK BYDGOSKI** Środa, dnia 15 marca 1933 r. Nr. GL

uom

z wolnym sklepem orazmie
szkaniem zaraz na sprzedaj
Wiadomość Smoliński, Dą
browskiego 9. (430

Domek
sprzedam, w płaty 500C
Plorjana 2. (251i

Ogrodnictwo
pierwszorzędne założeni
w Bydgoszczy 16 mórg d'
tego 20 mórg łąki sprze
dam. Adres wskaże Dzier
Bydg. (431

Place (433
budowlane tanio na sprze
daż. Inowrocławska 22.

Kolonjalki
restauracje, piekarnie po
leca Sokołowski, Sniadec
kich 52. 248

Księgarnia
z artyk. piśmiennemi n:

sprzedaż za gotówkę. Ol
do filji pod ,,Z. Ż ." . (237i

Duia
szafa 2,0X1,50X0 ,62 i że
lazny piecyk kuchenny u:

sprzedaż. Warszawska 17
in. 2. (250

Oberża
dobrze zaprowadzona w

bardzo ruchliwej wsi Po
morza wraz z dużym par
kiem, gospodarstwem rol-
nem (45 mórg) i zabudo
waniami gospodarczemi
korzystnie na sprzedaż.
Oferty uprasza się skła
dać do ,P ar” Pozn'ań, Al.

Marcinkowskiego 11 pod
9.83. (3746

Wóiik
dziecięcy i krzesełkowy na

sprzedaż. Bielińska, G run
waldzka 26. (4314

Wózek (43o2
dziecięcy sportowy jak
nowy sprzedam. Dolina 5.

Piec
kąpielowy na węgiel jak
nowry tanio. Pomorska 25
ślusarnia. (4322

Sprzedam
okazyjnie dwa samocho
dy Ford, Fiat 503, limu
zyny pięcio osobowe, F iat
505 limuzynę sześcio oso
bową, Protos otwarty
sześcio osobowy, M athis
karetkę towarową, moto
cykl Rudge. Ceny bardzo
niskie, stan pierwszorzęd
ny. Grudziądz, Młyńs'ka
19, teł. 688. Uniwersal-Mo-
tors. (4353
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Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drusriei i trzeciei s tro n ie i 9n ,ł
ba dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20V zn iż k i

Większe ogłoszenia zamieszczone wsrod drobnych, 50 % d/ożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń ó tym samym tekście udziefa sie0 rahat..
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skom plikowane oraz z zastrzeżeniem miejs'ca o 20W rirożpi
La term inowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych B a n k L u d o w y

'

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań. '

łtiTydawca, nakłademiczritMfcamkaraJ^^ y Za redakcjsodporódaałar; Stanisław NowaŁtMKslti v4^,'


